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Flagi krajów bałtyckich salutują 
świętu niepodległości Litwy

Wręczono 
Nagrody Narodowe

WILNO, 16 lutego (ELTA). Im- 
JBpr ramach obchodów Dnia Odro- 

b Państwa litewskiego 16 lutego 
P°aęly się na Placu Niepodleg- 
fcOdtyasję tu uroczystość wznie- 

państwowych Estonii,Łotwy 
Na spotkaniu szefów rządów 

a  bałtyckich na początku br. po- 
— **000t iż podczas obdiodów dni 
P^oowania niepodległości tych 

z ich stolic będą wzno- 
(r^^ppafatwowe.

I^roczystotó przybyli prezydent 
Litewskiej Algirdas Brazau- 

|fĉ nłodniczący Sejmu Ćeslovas 

■ *ib#iPrCmiCr ^leicvićius, 
■  Stjmu i rządu, pracownicy

Urzędu Prezydenta. Wśród honoro­
wych gości byli nadzwyczajny i pełno­
mocny ambasador Estonii na Litwie 
Vałvi Strikaitiene, nadzwyczajny i peł­
nomocny ambasador Łotwy Albertas 
Sarkanis, attache wojskowi tych kra­
jów, przedstawiciele innych akredyto­
wanych na Litwie misji dyplomatycz­
nych.

Na Plac Niepodległości wniesiono 
flagi trzech państw bałtyckich. Towa­
rzyszyła im kompania honorowa.

Premier A. Śleźevićius zwracając 
się do wielotysięcznego tłumu zebra­
nych na placu wilnian i gości stolicy 
zaznaczył, że tym aktem państwa bał­
tyckie manifestują jedność ugrunto­

wując niepodległość i bezpieczeństwo 
swych krajów. Flagi naszych krajów, 
powiedział on, zostaną wzniesione w 
Wilnie, Rydze i Tallinnie z okazji Dnia 
Niepodległości każdego kraju. Wkrót­
ce, 24 lutego, powiewać będą w Tallin­
nie, 18 listopada — w Rydze. Jako pier­
wsza wzniesiona została flaga pań­
stwowa R epubliki Litewskiej, na­
stępnie Łotwy i Estonii. Każdej fladze 
towarzyszyły hymny państwowe tych 
krajów.

Kompania honorowa zasalutowała 
prezydentowi republiki, innym goś­
ciom uroczystości.

Fot. G. Svltojus (ELTA) 
IT.Ważniewtcz
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^  sygnatariuszy niepodległości

w  mem *yp»la- 
ffiU(s26) odbyta

ł  sy j ty™ dniu pod-

^ ^ Ta'yb>(".) °dradZa

d e m ° -

I ł  p^ s*lwo odgranicza 
1  i ^ rS n f = 1i  p" Ut*™ych,

Ur0C2y*l0^ciach 

Marca profesor Vy-

tautas Landsbcrgis powiedział, źe syg­
natariusze Aktu 16 Lutego „znaleźli 
słowo jedności, znaleźli wspólne pod­
łoże — niezależną Litwę, w imię której 
gotowi byli pracować, nie szczędząc sie­
bie i oddać życie jako pierwsi ochotni­
cy”. V. Landsbergis zaznaczył, źe bez 
16 Lutego nie byłoby też 11 Marca.

Na uroczystości przemawiał rów­
nież przewodniczący Wileńskiej Rady 
Miejskiej Valentinas Sapałaś.

Następnie wykonane zostały pieśni 
- ludowe, narodowe i patriotyczne. Uro­
czystość uwieńczył świąteczny fajer­
werk.

Uczestnicy imprezy zanieśli kwiaty 
na cmentarz Rossa. Złożyli je na gro­
bach Jonasa Basanavićiusa, Juozasa 
Vilei§isa i na Grobie Nieznanego 
Żołnierza, przed Krzyżem poległych w 
walkach o niepodległość.

W wileńskim Teatrze Opery i Ba­
letu w środę wieczorem odbyły się uro­
czyste obchody Dnia Odrodzenia Pań­
stwa Litewskiego.

Referat wygłosił prezydent Re­
publiki Litewskiej Algirdas Brazau- 
skas.

Fot. T. Wainlewlcz

Uhonorowano 
bojowników 

o niepodległość Litwy
WILNO, 16 lutego (ELTA). 16 lu­

tego prezydent republiki Algirdas Bra- 
zauskas i premier Adolfas Śleżevićius, 
członkowie rządu i pracownicy Urzędu 
Prezydenta złożył! wieniec na grobie 
Jonasa Basanavićiusa na cmentarni 
Rossa.

Złożyli też kwiaty w kaplicy rodo­
wej Vi!ei5isów, na Grobie Nieznanego 
Żołnierza. A także na grobie M. K. 
Ć iurlion isa .

W IL N O  (ELTA ). W e wtorek 
w daw nym  R a tu szu  W ileńskim  
(M uzeum  Sztuk Pięknych Litwy) 
wręczono Nagrody Narodowe Li­
twy 1993 roku w dziedzinie kultury 
i sztuki, podaje ELTA.

Tegoroczne nagrody otrzymali: 
dyrygent chóru P etras Bingelis za 
program y koncertowe z  lat 1989- 
1 9 9 3  z K o w ie ń sk im  C h ó re m  
P aństw ow ym , p isark a  V ik to ria  
Daujotytć za książki „Losstówa n a ­
ro d u ” i „U dział i dola kobiety”, 
emigracyjny socjolog V ytautas Ka- 
volis za książkę „Sygnatury epok”, 
rzeźb iarz  em igracyjny V ytau tas 
Kaśuba za kolekcję rzeźb, ak tor 
Laim onas N oreika za programy z 
lat 1991-1993 poświęcone utwo­
rom  poetów na wychodźstwie Vin- 
casa Kudirki, Maironisa, Simonasa 
D aukantasa i Vincasa Mykolaltisa- 
Putinasa.

W ręczo n o  rów nież nagrody 
Państwowe im. Jonasa Basanavi- 
Ciusa 1993 roku za zasługi poło­
ż o n e  w obec k u ltu ry  e tn icznej: 
Rimvydasowi Kunskasowi, Vacy- 
sowi Mlliusowi, Antanasowi Tyle, 
Norbertasowi Velisowi, Aloyzaso- 
wi Vidugirisowi. N agrodę przyzna­
n ą  Ćeslovasow i K udab ie  (p o ś­
m ie r tn ie )  o d e b ra ła  je g o  żona .

Przybyłem u z  zagranicy maestro 
Sauliusowi Sondeckisowi wręczono 
o rder W KL Gedymina.

L aurea tów  podczas uroczys­
tości wręczania przedstawiali M ar­
celi] us M artinaitis i Justinas Mar- 
cinkevićius.

N agrody  wręczył prezydent 
Republiki Litewskiej Algirdas Bra- 
zauskas.

P o  wręczeniu nagród przema­
wiali laureaci.

W  uroczystościach uczestniczy­
li p rem ier Litwy Adolfas Śleźe- 
vićius, posłowie na Sejm, człon­
k ow ie  K o m ite tu  N a g ró d  N a ­
rodowych w dziedzinie kultury i 
sztuki, przedstawiciele związków 
twórczych.

* *  *
W e wtorek o godzinie 18zoka- 

zji obchodów D n ia  Odrodzenia 
Państwa Litewskiego w  Wileńskiej 
Bazylice Archikatedralnej celebro­
wana była Msza św.

W  ten sam  wieczór w Lite­
wskim Akademickim Teatrze D ra­
matycznym z koncertem  poświę­
conym 16 Lutego wystąpiły zespoły 
tańca narodowego miasta Wilna 
„Vaiva”, „Neris”, „Lietuva”, „Vo- 
ru ta”, „Vingis”.

Popołudniowe 
posiedzenie 

plenarne 15 lutego
Przewodniczący Sejmu Ć. JurSe- 

nas złożył życzenia urodzonym 16 lute­
go posłom B. Genzelisowi, V. Juł- 
kusowi, V. Buinevi£iusowi, P. Kati- 
liusowi i V. Maćiulisowi.

Po drugim czytaniu zaaprobowano, 
projekt rezolucji Sejmu Republiki Li­
tewskiej „O  niektórych przepisach us­
tawy Republiki Litewskiej o wyborach 
rad samorządowych". Rezolucja zo­
stała przyjęta.

Przyjęto uchwałę Sejmu Republiki 
Litewskiej „O 8 marca — Międzynaro­
dowym Dniu Kobiet’*.

Poseł J. Bematonis zgłosił do trze­
ciego czytania i głosowania projekt 
ustawy Republiki Litewskiej „O  uzu-

W SEJMIE

pełnieniu artykułów 12 i 13 ustawy Re­
publiki Litewskiej o przedsiębiorst­
wach”. Ustawa została przyjęta.

Oświadczenia odczytali posłowie 
J. Mincewicz i A  Endriukaitis.

Wydział analizy informacji 
Sejmu RL — ELTA
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Z  Polski
, Otwarcie wystawy „Ojciec Święty na Litwie”

W  przeddzień 76 rocznicy proklamowania niepodległości itwy, 
we wtorek na Zamku Lrólewskim w Warszawie, otwarto wystawę 
fotograficzną poświęconą litewskiej pielgrzymce Jana Pawła II  we 
wrześniu ub.r.

Ekspozycja, składająca się z ok. 50 kolorowych zdjęć, przygoto­
wana została dzięki staraniom Ambasady Republiki itewskiej w 
Polsce, itewskiej Agencji Telegraficznej E  T A  i Polskiej Agencji 
Prasowej. Autorami fotografii są fotoreporterzy PA P —  C A F i EL- 

I TY.
Sekretarz generalny Episkopatu Polski, bp Tadeusz Pieronek, 

przypomniał, że pielgrzymka była realizacją wieloletnich pragnień 
Jana Pawła II. „Obecność Ojca Świętego na itwię była nie tylko jem u 
potrzebna, ale była potrzebna tem u narodowi —  tym ludziom, którzy 
na tej ziemi żyją.” —  powiedział biskup.

Nuncjusz apostolski w Polsce, abp Józef Lowalczyk, dziękując 
organizatorom wystawy, podkreślił, że fotografie ukazują tajemnicę 
pielgrzymek papieża. „Jest to  przecież wyrażenie ducha ludzkiego, 
jego historii, kultury, jego duchowych wartości, wartości, k tóre stano­
wią o  jego człowieczeństwie” —  stwierdził nuncjusz.

Prezes PA P Ignacy Rutkiewicz powiedział: „Wystawa ta  jest wy­
konaniem naszego dziennikarskiego obowiązku, obowiązku dzienni­
karzy agencyjnych dokumentowania ważnych wydarzeń —  tym bar­
dziej wydarzenia o  tak ogromnej i znaczącej wymowie, jak ą  była 
pielgrzymka Ojca Świętego na itwę, gdzie splata się wiele p ie r ­
wiastków, wiele elem entów dobrego sąsiedztwa Polaków i itwinów.” 

W  otwarciu uczestniczył am basador itwy w Polsce Dainius 
Junevićius.

Polska regionalnym liderem

Polska osiągnęła w ubiegłym roku najwyższy spośród krajów E u ­
ropy Wschodniej wzrost gospodarczy i również w bieżącym roku 
zachowa pozycję gospodarczego lidera w tym regionie —  oceniają 
eksperci renomowanego wiedeńskiego instytutu analiz porównaw­
czych.

Perspektywy gospodarcze E uropy W schodniej poprawiły się, 
ponieważ większość krajów zaczęła wydobywać się z głębokiej recesji, 
jednak nadzieje na pełną odnowę są  niepewne, bowiem nadal utrzy­
muje się znaczny deficyt handlowy —  stwierdzają wiedeńscy ekono­
miści.

W iedeński Insty tu t Porównawczych Studiów  G ospodarczych 
podkreślił w  swym najnowszym raporcie, iż po osiągnięciu przez kraje 
wschodnioeuropejskie lepszych niż oczekiwano wyników ekonom icz­
nych skorygowano nieco w  górę globalne prognozy na ten rok.

Rosja, U kraina i Białoruś nadal jednak  są  dalekie od  stabilizacji i 
być m oże będą musiały ponownie zintegrować swoje gospodarki, by 
zniwelować niekorzystne skutki rozpadu Z S R R  w  postaci pozrywania 
więzi gospodarczych.

Poza Polską dodatni wskaźnik w zrostu osiągną w  tym roku R e ­
publika Czeska i Słowenia (po  2 proc.) o raz Węgry, k tó re  z zaledwie 
jednoprocentowym wskaźnikiem przeżywać b ędą  nadal „pozytywną 
stagnację”, przy korzystnych wynikach przemysłu i kłopotach z defi­
cytami w handlu oraz budżecie.

Za czołową czwórką plasuje się grupa krajów m ających nadal 
poważniejsze problemy o charakterze strukturalnym . Należy d o  nich 
Słowacja, k tóra  wciąż odczuwa negatywne skutki rozpadu Cze­
chosłowacji, a  także Bułgaria i R um unia. Cała trójka nadal notować 
będzie nieznaczny spadek produkcji.

W  Polsce i na  W ęgrzech pojawiło się pokrzepiające zjawisko 
wzrostu produkcji przemysłowej. W iąże się ono jednak głównie z 
większą wydajnością i do tąd  nie przyczynia się do  zmniejszenia bezro­
bocia, rosnącego od czasu upadku kom unizm u. W  Republice Cze­
skiej jest Inaczej —  bezrobocie jest niskie, ale kosztem  spadku wy­
dajności.

W  krajach wschodnioeuropejskiej czołówki pojawiły się zagro­
żenia związane z handlem  zagranicznym. „Rynek E uropy W schodniej 
nie może rosnąć w nieskończoność w sytuacji, gdy produkty wschod- 
nieu ropejskie natrafiają na rosnący opór na Zachodzie” — powiedział 
ekonom ista G abor Hunya prezentując raport na konferencji praso­
wej w W iedniu.

Problem  ten jest szczególnie widoczny na W ęgrzech i w  Polsce, 
gdzie rosnące deficyty w  bilansie płatniczym m ogą stać się trwałym 
problem em , jeśli E uropa Wschodnia nie otworzy szerzej swych tyn­
ków.

Vincent: Polska jest przygotowana do współpracy 
wojskowej z NATO

Polska jest dobrze przygotowana do  współpracy wojskowej z 
N A T O — powiedział 15 bm. przewodniczący Lom itetu W ojskowego 
NA TO , brytyjski marszałek polny Richard V incent po spotkaniu z 
ministrem obrony narodowej Piotrem  Lołodziejczykiem.

W  wypowiedzi dla prasy V incent podkreślił, że  „Polska jest 
w ażn y m  i p e rs p e k ty w ic z n y m  p a r t n e r e m ” d la  P a k tu  
Północnoatlantyckiego. Jego zdaniem, inicjatywa „Partnerstw a dla 
pokoju”, o  której m.in. rozmawiał z  szefem resortu obrony, nie jest 
tem atem  zastępczym, nie jest też unikaniem bezpośredniej odpowie­
dzi na sprawę członkowstwa Polski w  NATO.

Na pytanie, czy NA TO m oże udostępnić Polsce dane techniczne, 
informacje dot. systemów obrony powietrznej V incent odpowiedział, 
że wszystkie te sprawy są  na liście priorytetów do  realizacji w  ram ach 
bliższej współpracy i zbliżenia Polski do  NA TO . „N a poziomie woj­
skowym chcemy się lepiej rozumieć, chcemy tworzyć operacyjną efek­
tywność do  wspólnego podejmowania działań” —  dodał m arszałek. 
W spom niane systemy obrony powietrznej są  bardzo  w ażne dla 
bezpieczeństwa Polski, wymagają jednak wysokich kosztów.

Lołodziejczyk powiedział, że  Vincent „dopingował nas do inten­
sywnych prac nad dokum entem  przeglądowym, który powinniśmy 
rychło rozpocząć negocjować w Brukseli”, w celu zawarcia dwustron­
nego porozumienia między Polską a  NA TO  i przystąpienia do reali­
zacji programu „Partnerstwa”. Zdaniem Lołodziejczyka, dwustronna 
współpraca Polski z państwami-członkami NA TO  jest „dobrym za­
czynem dla reallzacjilejiniciatywy”.

Białoruś
Protest na Białorusi

Zgodnie z przewidywaniami orga­
nizatorów rozpoczętego we wtorek 
bezterminowego strajku politycznego 
na Białorusi — Rady Komitetów Straj­
kowych — akcje strajkowe w zakładach 
nie miały charakteru masowego, nato­
miast wiele tysięcy uczestników zgro­
madził wiec protestacyjny w Mińsku, 
przebiegający pod znakiem trzech 
żądań — natychmiastowego odwołania 
premiera Wiaczesława Kjiebicza i jego 
gabinetu, powołania tymczasowego 
rządu zaufania i wyznaczenia daty 
przedterminowych wyborów parla­
mentarnych.

Więc na stołecznym Placu Niepod­
ległości, przed siedzibą rządu miał 
trwać godzinę, ale po jej upływie zdecy­
dowano przejść do budynku Rady Naj­
wyższej i wręczyć żądania przewodni­
czącemu parlamentu Mieczysławowi 
Gribowi. Kolumna — przemieszczają­
ca się centralną ulicą miasta, rosła po 
drodze i w efekcie, przed siedzibą par­
lamentu zebrał się duży tłum. Ta zmie­
niająca się liczebność spowodowała 
spore zamieszanie informacyjne. Ofi­
cer wojsk wewnętrznych, strzegących 
porządku na całej trasie przemarszu i w 
obydwu miejscach wiecu, na prośbę ko­
respondentki PAP o ocenę liczby ucze­
stników, określił ją  na ok. 4 tys. — na 
Placu Niepodległości i na ponad 30 tys. 
przed budynkiem Rady Najwyższej.

Skandując okrzyk „Odwołać Kie- 
bicza”, delegacja manifestujących, w 
skład której wchodzili m.in. przewodni­
czący Rady Komitetów Strajkowych 
Nikołaj Zimin i lider Białoruskiego 
Frontu Narodowego Zenon Pazniak, 
udała się do budynku i wręczyła prze­
wodniczącemu Rady Najwyższej Mie­
czysławowi Gribowi pisemne żądanie 
uczestników protestu odwołania rządu 
Kiebicza w terminie do 22 lutego — 
dnia wznowienia sesji parlamentu. Do­
kument został przyjęty, ale w odpowie­
dzi na jego treść Mieczysław Grib po­
informował, iż parlament zamierza 
przeprowadzić przede wszystkim gło­
sowanie w sprawie konstytucji, wpro­
wadzającej funkcję prezydenta na Bia­
łorusi.

Relacjonując rozmowę z Gribem, 
członkowie delegacji nazwali ją  „nicze­
go nie dającą formalnością”. Uczestni­
cy protestu zdecydowali zebrać się 22 
lutego przed salą obrad parlamentu i 
egzekwować swoje żądanie.

Cała mińska akcja przebiegała bez 
incydentów. Porządek zapewniali — 
spełniając prośbę organizatorów — 
członkowie społecznej organizacji Bia­
łoruskiego Stowarzyszenia Wojsko-

Ukraina

wych. Nieporównywalnie liczniej 
pilnowały porządku oddziały wojsk 
wewnętrznych — strzegąc dostępu do I 
budynków rządu i parlamentu orazH 
bezpieczeństwa uczestników przemar­
szu przez miasto.

Jak wynika z informacji Rady Ko­
m itetów Strajkowych, w wielu za­
kładach Białorusi, grupy pracowników, 
głównie członkowie Wolnego Związku 
Białorusi, podejmowały strajk, mimo 
zagrożenia różnego rodzaju służbo­
wymi sankcjami ze strony administra­
cji. Stosowano nie tylko sankcje. W nie­
których zakładach, m.in. mińskim 
„Bieławar” wypłacano we wtorek rano 
zaległe pensje. Rada nie potrafiła 
określić ogólnej liczby strajkujących. 
Wczesnym wieczorem nieznane były 

•' też jeszcze pełne informacje na temat 
wieców w innych ośrodkach. Wiadomo 
było tylko, że odbyły się w Soligorsku, 
Mołodecznie i Mohylewie.

Do1 organizatorów akcji napływają 
wyrazy poparcia spoza Białorusi — od 
Wolnych Związków Rosji, Ukrainy, 
związkowców z krajów nadbałtyckich i 
polskiej „Solidarności”. Niezależny 
Związek Zawodowy Górników Ukrai­
ny—jak poinformował PAP szef Biura 
W ykonawczego Rady Komitetów 
Strajkowych Białorusi Wiktor Babajcd 
— do słów wsparcia dołączył zapewnie­
nie, iż jeśli wobec uczestników biało­
ruskiego protestu zastosowana zosta­
nie przez władze siła, wówczas górnicy 
spowodują przerwanie dostaw  na 
Białoruś surowców i paliw, w przesyłce 
których uczestniczą urządzenia, roz­
mieszczone w ukraińskiej części Don­
basu.

Babajed, podsumowując wtor­
kowy akcję, powiedział korespondent­
ce PAP: „Nie można mówić, że protest 
się odbył, tylko, że się zaczął. Będziemy 
go kontynuować do wypełnienia na­
szych żądań. Formy zależeć będą od 
rozwoju sytuacji. Dniem, na którym 
skupimy główną aktywność jest 22 lute­
go. Już teraz możemy powiedzieć o 
pewnych osiągnięciach: udało nam się 
skonsolidować partie i ruchy demokra­
tyczne wokół naszych celów, co im sa­
mym dotychczas się nie bardzo uda­
wało; dzięki naszej akcji, ludzie, którzy 
nie dostawali od dwóch miesięcy pensji, 
otrzymali pieniądze, a najważniejsze— 
rozbudziliśmy, uśpioną po 91 roku, 
świadomość polityczną i — u wielu — 
przełam aliśm y strach . Jeszcze w 
poniedziałek pytano nas najczęściej: 
czy akcja na pewno się odbędzie? Dziś 
otrzymujemy prawie wyłącznie jedno 
pytanie: jak wam pomóc?”.

Sytuacja Polaków na Ukrainie
Według różnych szacunków na 

Ukrainie mieszka obecnie od 1,5 do 2 
min Polaków.

Największe skupiska Polaków na 
Ukrainie odnotowano w obwodach: 
Żytomierskim, Chmielnickim, Lwo­
wskim, Kijowskim, Winnickim i Tarno­
polskim. Prawa mniejszości polskiej w 
Republice Ukraińskiej zostały zagwa­
rantowane odpowiednimi zapisami 
„Traktatu między RP a Ukrainą o do­
brym sąsiedztwie, przyjaznych stosun­
kach i współpracy” oraz ukraińską us­
tawą o mniejszościach narodowych. 
Zdaniem MSZ, postawa władz ukra­
ińskich generalnie świadczy o woli 
wypełniania podjętych w tych doku­
mentach zobowiązań.

Pozostaje jednak jeszcze wiele pro­
blemów otwartych. Wśród nich brak 
dotacji państwowych dla polskich orga­
nizacji i stowarzyszeń kulturalno- 
oświatowych, zespołów artystycznych 
oraz wydawnictw w języku polskim, po­
trzeba dalszego rozwoju szkolnictwa 
polskojęzycznego, niewypełnianie

przez Ukrainę zobowiązań dotyczą­
cych tworzenia nowych katedr poloni­
styki na uczelniach ukraińskich, sprawy 
zwrotu obiektów sakralnych wspólno­
tom katolickim oraz brak zabezpiecze­
nia polskich miejsc pamięci narodowej 
na Ukrainie.

Obecnie na Ukrainie działa 30 pol­
skich organizacji i stowarzyszeń kultu­
ralnych. Na całej Ukrainie funkcjonuje 
ok. i 00 punktów nauczania języka pol­
skiego oraz 2 szkoły polskojęzyczne we 
Lwowie, a w trakcie tworzenia jest 
szkoła w Mościskach. Ważną rolę w 
przygotowaniu kadry dla tych placó­
wek odgrywają kursy dla nauczycieli 
polonijnych organizowane w Polsce. 
Na Ukrainie wychodzą dwie gazety w 
języku polskim: „Gazeta Polska” i 
„Dziennik Kijowski”. We Lwowie fun­
kcjonuje lokalny program radiowy w 
języku polskim, a w Żytomierzu i w 
Czerkasach oraz Czerńiowcach nada­
wane są przez radio audycje w języku 
polskim.

Zbiorow e całowani, 
św-Waletit» 0 

|  Okoto2tys.parv,r«mrn
ku wzięło udział w p ł o w * -
tłumie” - imprezie z n rg S ?
nej w poniedziałek z okazjj <2 ' 
Walentego przez władze jew* 
dzielnic 7-milionowej stofeyp I

Impreza odbyła sję i  jpj 
Miłości, znanym w 
sce schadzek miłosnych1» ail*' 
którego znajduje się stauiazw j 
przedstawiająca akt mihsą w 

„W  kraju, w którym feto 
p rze m o c , trzeba pokazaf • 
Peruwiańczycy mogą dat 
miłości, przyjaźni i solidarno^ 
powiedział burmistrz dzielnk)^ 
raflores Albeno Anftąde, a *  
p o c a ło w a ł żonę, co stało u  
sygnałem do powżedinejijjnJ 
pocałunków.

Szaleństwa 
karnawałowe 

i  sk an d a l prezydencki
Imponujące, niezwykle ban® 

korowody i przejazdy fantazyjny 
karoc zakończyły się we wtorek« 
Rio dc Janeiro, a punktem kuli 
nacyjnym słynnego karnawału -  
odbywającego się także w innja 
miastach brazylijskich—jea Slab 
Popielcowa, kiedy ogłasza się zwy­
cięzcę wśród konkurujących sijj. 
nych Szkół Samby.

Wydarzeniem tegorocznego 
karnawału jest skandal, jaki »y- 
wołał sam pregdent IlamarFi® 
co, który w poniedziałek oagkfctę 
trybunie sambodrotnu — nie to­
cząc na kamery telewizyjne i apm- 
ty  fo to reporte rów  — ĝorąco 
podejmował” na wpół nagą lat 
cerkę, ilian Ramos, aktorkę i mo I 
delkę znaną ze zdjęćwerotyraiKł 
magazynach. We wtorek Bkmat 
cała brazylijska prasa zamieściła Łł 
zdjęcia, całujących się i czuiącyi 
j e j  fotografie — świadomie nł 
u k ryw ającej swych Intymnŷ  
wdzięków — j w objęciach 
denta. To, co z dystanseiftpizM 
wali w poniedziałek notable roił 
bun ie , we wtorek stało 
głośnym w całym kraju skamW® 
szefa rządu. Włączyły p  p 1 
władze kościelne, uznając 
wanie Haman: Franco za 
ralne”.

Oczywiście niezwykle zadw® 
nie prezydenta — który jedn^® I 
też obrońców, jako 
właściwie rozwodnik) — P9 
jeszcze więcej rozgłosu i 
nem u na świede karna'*®0'" 
Rio. Tak jak spodziewano 
nawał oznacza nie tylko 
konfetti, ale również u(W5“ ' 
deszcz „zielonych”. W ^ 
czterech dni Rio 
200 milionów do larów .W . 
było o  jedną piątą *>9*1011 
nionym roku; 100 
byszów okupuje wszystkie 
nie szczędzi grosza, 
n ia le j wykorzystać « as
niałego karnawału w Rio- T

A  karnawał |  
wistości Środa 
ciągnie się do świtu jj.
zabawa ofigaińigjffljffiL. 
piero w sobotę u r o t^  
nagrodzonych z“ P ° “ j  <s& 
nych i karoc na g p g f L f  
sambodromu — SSSartfif1' 
go niegdyś p r z r a s * ™ ^  
kta XX wieku Oscara M



skop aktualności

gpis z okresu
Lobiwy.
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PO BAZ PIERWSZY W  W ARSZAW IE 
>rwszy mieszkający w Warszawie Litwini obchodzili Dzień Odrodzę- 

fo122̂ jjjgwśkiego. Święto z okazji 76 'rocznicy Niepodległości Litwy w 
^'^Generalnym Litwy zorganizowali jego praćownicy wspólnie z warszaw- 

t<S5 S * m Wspólnoty Litewskiej w Polsce.
„PAM IĘĆ W ILNA" 

iłowana wystawa otwarta w poniedziałek w Bibliotece Narodo- 
■ - Zorganizowały ją Towarzystwo Miłośników Wilna i Ziemi

i ” " 3 oraz warszawski oddział Towarzystwa Przyjaciół Grodna i Wilna.
|  kU5re na wystawę udostępniły osoby prywatne, opowiadają o

kteP°. międzywojennego. Są to zdjęcia, karty pocztowe, książki, czaso-
dokumenty archiwalne o działalności organizacji społecznych.

|  fcdrie czynna przez miesiąc,
‘cmu I  towarzystwa zorganizowały ekspozycję „Szkoły średnie

^Wileńskiej"
ŻYCIE WCIĄŻ D ROŻEJE. W IĘC C O  T O  ZA ŻYCIE?

Według danych Departamentu Statystyki inflacja w styczniu 1994 r. wynosiła

PwsNćzniu* w porównaniu z grudniem 1993 roku, towary konsumpcyjne i I i*, podrożały o 4,8 proc. W tym ceny artykułów spożywczych wzrosły o 5,7 proc.,
I *2ialkoholowych i wyrobów tytoniowych— o 0,5 proc. Badania gospodarstw 
iS y c h  jakie przeprowadził Departament Statystyki, dowodzą, że wzrosły 

artykuły spożywcze. Ceny odzieży i obuwia w styczniu podniosły się o

jifBii\Wdaiki na i
-tóonowania gospodarstwa domowego podrożały o 4,9 proc.1—

Ochrana zdrowia i usługi medycyny podrożały o 9 proc., transport i łączność 
i o 17 proc., oświata, wypoczynek i kultura — o 3,8 proc., inne towary i usługi—

KSproc-' - . -
Vstyczniu ceny produkcji przemysłowej sprzedanej przez producentów były 

£jesame. jaki w grudniu. Ale na rynku litewskim również wzrosły one o 2 proc. 
Puce budowlano-montażowe podrożały w styczniu o 2,4 proc.

[ WWILNIE SPŁONĄŁ DOM B YŁEGO  K LU B U  S Z L A C H E C K IE G O  
Dom pny ul. Barboros Radvilaites 10 w Wilnie spłonął prawie do funda- 

|  gniow. W tym budynku w drugiej połowie XIX wieku mieściła się siedziba Klubu 
I  SilKbcckiego. Pożar wybuchł nocą.
I  Tym budynkiem na terenie Zamku wspólnie administrowały zamknięta spółka 
Ifcnoa .BNA Market” i zrzeszenie sportowe „Żalgiris”. Dom od dawna stał 

ale już przeprowadzono badania archeologiczne i opracowywano projekt 
IripUcpy. Jak powiedział kierownik „BNA Market” A. Zuokas, podstawową 
■reja prowadzącego śledztwo 3 komisariatu policji i inspekcji straży pożarnej jest 

Bpie podpalenie.

BIZNESMENI U TE W S C Y  W E Z M Ą  UD ZIAŁ 
W TAR GACH  P O ZN A Ń S K IC H  

Wdniach 14 marca w Centrum Wystawowym Poznania odbędą się tradycyjne 
Ittdzynarodowe targi towarów konsumpcyjnych „Wiosna”. Po raz pierwszy 
I  Kiniewnich udział również 11 przedsiębiorstw i firm z Litwy. Szawelskie „Baltic 
|Tiiras” i BVairas" zaprezentują rowery, a to ostatnie przedsiębiorstwo również 
luorwcry, podzespoły elektryczne. Wyroby dziewiarskie przedstawi szawelski 
I,Vfrpsias", obuwie dziecięce i damskie— wileńska „Viktoria”, piwo — wileński 
I.Inras".
I ̂  Przedsiębiorców Litwy zaprosiła na to gremium oficjalna przedstawicielka 
Jugfe Poznańskich na Litwie wileńska firma międzynarodowych targów i usług
■ Sianowych „Insarta". „lnsarta" zamówiła powierzchnię, za którą, dzięki ob-
■ przyznanym przez firmę, litewscy przedsiębiorcy płacą o 10-15 proc. taniej. 
ł« n jc  zadbała Ma o całe niezbędne wyposażenie, uregulowała sprawy trans- 
||Wtt,cdiin.

TROFEA NO CY STRA ŻY G R A N IC Z N E J 
l JJ.P0lliedziałkową noc strażnicy graniczni Litwy odesłali do obwodu kalinin- 
i jakiego trzech oficerów rosyjskich, którzy próbowali bez dokumentów przez 

Pa£egiajski nad Niemnem w rejonie szyluckim przedostać się do Litwy. Na 
i  wnudm lurmonckim strażnicy visagińscy z pociągu tranzytowego Petersburg 
|fcK2tnin?rad vv̂ saĉ ^  17 rosyjskich żołnierz służby nadterminowej. Jadących 
|  ûningradu bez dokumentów żołnierzy odesłano na terytorium Białorusi, 

tę samą noc na posterunku w Stasiłach, strażnica solecznicka, w pociągu 
^WÓW.—Petersburg, litewska straż graniczna wykryła ładunek nar- 

H ■ "(zemytnik został zatrzymany i przekazany policji.

ZATRZYMANI W  SO LE C Z N IK A C H
I ^ C r n!emienia WŚólecznikachzatrzymano trzech mężczyzn. Dopóki 
|  °^maw'a skomentowania incydentu. Wiadomo tylko tyle, że

Îrma us'*owa â nabyć dokumenty, w których wskazano by, że 
C7 !nê e2 Ukrainy na Litwę. Firma znalazła człowieka, obiecującego 

14; Dje ^^n ik ćw  i załatwić dokumenty. Jednakże osoba, która wzięła pienią- 
l̂ *CNhiî R̂ mała obietnicy. Wtedy właśnie odwiedzili ją  trzej osobnicy i 
w odzyskać pieniądze. . -Sj \  >

m m  I GARAŻU TE Ż  NIE J E S T  B EZPIECZNIE
aPleki przy ul. Tyzenhausa weszli dwaj mężczyźni, którzy ster- 

Ńem. ̂  ^ ira k ę  apteki J. Kriźinauskiene przedmiotem podobnym do 
z kasy 100 litów napastnicy umknęli. Natomiast w garażu 

^dziła« U ^ urt0 grupa mężczyzn, grożąc nożemzwiązała V. Fruncę i 
dochód „Mazda-323”.

, ' ^ A U SIĘ ZAROBIĆ O K O ŁO  5 TY S . USD 
iJ jW  ^“nfccjońariuszeWileńskiej policji gospodarczej zatrzymali 4 obywa- 

wwieźli nielegalnie na Litwę 7,5 ton bobu. 
Lj- P^^ewali się sprzedać ładunek w Kownie i zarobić około 5 tys.

Liczne propozycje dla Centrum Kultury Polskiej 
Na marg ines ie  narady  zes po łó w  ar tystycznych

doniesień agencji in fo rm acy jn y ch ,rad ia , 
>nt własnych przygotował Je rzy  SU RW IŁO

Narodowym  B a n k u  P o lsk im
skup . sprzedaż

3643

12396

3791

12902

Stawiając pierwsze kroki w swo­
jej działalności Centrum Kultury Pols­
kiej na Litwie postanowiło wspólnie z 
kierownikami zespołów artystycz­
nych, teatrów, plastykami, muzykami 
omówić plany i zadania.

Na naradę, która odbyła się 26 
stycznia br. przybyły 32 osoby. Byli 
też obecni kierownik Konsulatu Ge­
neralnego RP w Wilnie p. Dobiesław 
Rzemieniewski oraz I sekretarz Am­
basady RP w Wilnie p. Wojciech 
Wróblewski.

Uczestnicy naradyv zaakcepto­
wali istnienie Centrum Kultury Pols­
kiej, podkreślając, że będzie to pols­
ka instytucja, która przyczyni się do 
koordynacji pracy placówek artys­
tycznych i ludzi twórczych, a  w wyni­
ku zadba o podniesienie poziomu 
zespołów i całej kultury polskiej na 
Litwie. Nie będzie to łatwe i nie od 
zaraz widoczne staną się wyniki. O 
tym mówiła m. in. Krystyna Narkie- 
wicz, plastyk, reżyser teatru dziecię­
cego Mickuńskiej Szkoły Średniej. 
Podkreśliła też, że każda impreza po­
winna być starannie zorganizowana, 
żeby dla publiczności była ona świę­
tem.

Komunikat 
ministrów obrony 
krajów bałtyckich

R Y G A  (E LTA ). N a spotkaniu 
m inistrów ochrony kraju Litwyi m i­
nistrów  obrony Łotwy oraz Estonii, 
k tó re  Odbyło się 15 lutego w  stolicy 
Łotwy, zosta ł podpisany wspólny 
kom unikat o  członkostwie w  Unii 
E urope jsk iej, N A T O  i U nii Z a ­
chodnioeuropejskiej (W E U ).

W  kom unikacie potwierdza się 
w spólne zobowiązanie d o  integro­
wania się z  N A T O , jak  postanowili 
t r z e j  m in is t r o w ie  o b r o n y  13 
września 1993 roku  i w  tym celu 
uczestniczenia w  p rogram ie „Part­
nerstw o dla pokoju” .

M inistrow ie w itają  inicjatywę 
B a lla d o u ra  w  sp raw ie  zw ołania 
fo ru m  rćg io n u  b a łtyck iego  dla 
o m ó w ien ia  p ro b le m ó w  b ezp ie ­
c z e ń s tw a ,  j a k  t e ż  o m a w ia ją  
możliwości współpracy wojskowej 
w szy s tk ich  t rz e c h  k ra jó w  b a ł­
tyckich.

E stonia, Łotw a i Litwa są  goto­
w e p rze jść  d o  stan d ard ó w , sys­
te m ó w  u z b ro je n ia  i szk o len ia  
N A T O . W szystkie trzy kraje po­
wołają grupy robocze, k tóre  będą 
koordynow ały  w zajem ną współ­
pracę przy przechodzeniu do stan­
dardów  N A T O , nabywaniu uzbro­
je n ia ,  w d rażan iu  odpow iednich  
systemów komunikacji oraz szkole­
nia, realizowaniu konwersji, głosi 
kom unikat.

Wszystkie trzy kraje zamierzają 
wymienić attache wojskowych, jak 
też zorganizować wspólny batalion 
i w spólne ośrodki szkolenia dla 
misji pokojowych, akcentują swoją 
gotowość przygotowania i skiero­
wania obserw atorów wojskowych 
do  misji O N Z.

W  każdym kraju planuje się po­
wołanie stałych grup roboczych dla 
przygotowania połączonego bata­
lionu sił pokojowych. Opracowuje 
się uzgodnione programy nauki i 
języków dla wojskowych (zarówno 
poborowych, jak  i oficerów). M ię­
dzy trzema m inistrami obrony zos­
tan ą  zainstalowane {bezpośrednie 
linie łączności. Powoła się grupy ro­
bocze do koordynowania łączności, 
kontroli przestrzeni powietrznej, 
standaryzacji oraz kontroli grani­
cznej, głosi komunikat ministrów 
obrony.

Wielu uczestników zgłosiło konk­
retne propozycje imprez artystyoz- ' 
nych na najbliższy okres. Wśród nioh 
— festiwale zespołów artystycznych 
(oddzielnie dla dorosłych i dzieci), 
stałe wystawy plastyków, fotogra­
fików, mistrzów ludowych, rysunków 
dziecięcych, spotkania z wybitnymi 
osobistościam i różnych narodo­
wości.

Padła też propozycja odrodzenia 
Konkursu Piosenki Polskiej, zorgani­
zowania koncertów i konkursów dla 
dzieci muzycznie uzdolnionych. Kie­
rownik zespołu „Zgoda” Henryk Kas- 
perowicz zaproponował; aby posz­
czególne imprezy, kursy, szkolenia, 
które dotychczas odbywały się w 
Polsce przeprowadzać w Wilnie lub 
na W ileńszczyźnie. Podniesie to  
rangę naszej kultury i zmniejszą się 

-koszta przeznaczone na wyjazdy do 
Polski.

Pani Teresa Dudienś, absolwent­
ka wydziału reżyserii Studium Kultu­
ry Polskiej w Wilnie zapoznała zebra­
nych ze swoim dorobkiem: już działa 
teatrzyk dziecięcy w DK Nowej Wilej- 
ki, przygotowuje się grupę teatralną 
dorosłych. Złożyła ona podanie o 
przyjęciu tych zespołów do Centrum 
Kultury jako członków zespołowych^

Najbardziej gorąca dyskusja to­
czyła się wokół autokarów, które zos­
tały przekazane przez różne organi­
zacje Polski dla rodaków w Wilnie, 
konkretnie dla naszych polskich or­
ganizacji społecznych. Mamy, jak się 
okazało, 8 autokarów i 3 mikrobusy 
„Nysa”. Zgodnie z założeniem mają 
o n e  s łu ż y ć  sp raw o m  kultury  i 
oświaty. Niestety, tak się nie dzieje. 
Polecono więc Centrum  Kultury 
skontrolować sytuację, aby wreszcie 
zgodnie z wolą ofiarodawców ze 
środków transportowych mogły ko­
rzystać: zespoły , teatry , dzieci, 
młodzież studiująca w Polsce. Po­

winny być wykorzystywane na wy­
cieczki dla dzieci i młodzieży po Wi­
leńszczyźnie.

Poruszono sporo innych kwestii. 
Mówiono o zaniedbanych bibliote­
kach w te ren ie  (dodam , że  od 
września ub. roku nie odebrane są 
książki z Macierzy Szkolnej, które 
ufundowała Ambasada Polska w Wil­
nie dla szkół i bibliotek polskich na 
Wileńszczyźnie), o założeniu pols­
kiego muzeum etnograficznego, o 
tym, że zespoły artystyczne nie do­
cierają do bardziej odległych miej­
scowości. Zdaniem uczestników na­
rady wszystkie te problemy powinny 
się znaleźć w polu zainteresowania 
Centrum Kultury Polskiej na Litwie.

Najbardziej niepokoiła zebra­
nych kwestia braku siedziby Cent­
rum Kultury. Przecież nie mamy ani 
sali, ani sceny, ani nawet najskrom­
niejszej siedziby. Nie posiadając ele­
mentarnych warunków do pracy nie 
możemy przystąpić do realizacji ‘ 
swych zamierzeń, przewidujących 
m. in. współdziałanie z kulturą litew­
ską i innych narodów. Zgodnie zresz­
tą  z założeniami statutowymi.

P o lsk a  k u ltu ra  na  Litwie 
zasłużyła na  to, aby być częścią 
składową ogólnej kultury naszego 
kraju. Mamy 54 zespoły folklorys­
tyczne oraz pieśni i tańca, dwa teatry 
amatorskie, 16 chórów kościelnych, 
dużo ludzi twórczych.

Obecnie na naradzie kierownik 
Konsulatu Generalnego RP w Wilnie 
p. Dobiesław Rzemieniewski oraz I 
sekretarz Ambasady RP w Wilnie p. 
Wojciech Wróblewski zaznaczyli, że 
jeśli Centrum Kultury Polskiej na Lit­
wie dobrze i skutecznie zorganizuje 
swą pracę, może liczyć na poparcie 
z ich strony.

Apolonia SKAKOWSKA, 
prezes-dyrektor Centrum 

Kultury Polskiej na Litwie

W zawieszeniu
W Święcianach została otwarta 

druga apteka. Jest to apteka niezwykła. 
Wśród leków, których wybór jest zna­
cznie bogatszy niż w aptece państwowej, 
wyraźnie dominują leki pochodzenia 
roślinnego. Nie ma w tym nic dziwnego. 
Wszak jej gospodarz doktor Pranas 
Karvelis już od dawna poszukuje spo­
sobów leczenia chorób nie tradycyjny­
mi „chemicznymi” pigułkami, mikstu­
rami i proszkami, lecz ziołami. Przy tym 
poszukiwania te nie są bezowocne. 
Zestawy ziół leczniczych, sporządzone 
według jego recept, postawiły na nogi 
niejednego^ pacjenta. W ażne jest 
również to, że apteka działa przy przed­
siębiorstwie leczniczym Pranasa Kar- 
velisa, swego rodzaju przychodni. W 
tym celu doktor sprywatyzował i wypo­
sażył kilka pokojów w byłym budynku 
stacji sanitarno-epidemiologicznej.

Naprawdę jest to bardzo wygodne. 
Po zbadaniu wypisuje receptę i pacjent 
na miejscu może zaopatrzyć się w niez­
będne lekarstwo.

Mimo to, że apteka działa dopiero 
od niedawna, zdążyła zdobyć rozgłos 
wśród wielu mieszkańców rejonu. I nie 
tylko. Apteka realizuje zamówienia z 
Ignaliny, Uciany i nawet Wilna. Wszak 
w Święcianach działa Państwowy 
Zakład Ziół Leczniczych liczący ponad 
100 lat. Od dawna miejscowa ludność 
zbierała pokrzywę, podbiał, korę kru­
szyny, dębu, dziesiątki innych ziół, dos­
tarczając je do zakładu. Z  nich sporzą­
dzano mieszanki, zestawy, cieszące się 
dużym popytem na Litwie i daleko poza 
jej granicami. Tylko w roku ubiegłym

przetworzono tu blisko 400 ton surow­
ca ziołowego.

Niedawno rozpoczęto rekonstruk­
cję przedsiębiorstwa. W śródmieściu 
wyrosły obszerne bloki. Zamierzano tu 
produkować zioła lecznicze według 
technologii pewnej firmy niemieckiej. 
Bloki wzniesiono stosunkowo prędko, 
ale-na więcej zabrakło pieniędzy. Wia­
domo, że im dłużej wznoszony jest 
obiekt, tym więcej trzeba pieniędzy. 
Sama tylko konserwacja tak potrzebne­
go dla wszystkich zakładu pochłonie 
600 tys. litów. A nikt nie wie, na ile 
czasu jest obliczona. Na skutek tego 
ucierpi i zespół produkcyjny, i ci, którzy 
kurują się ziołami. Szybszym za­
kończeniem rekonstrukcji zaintereso­
wane jest również własne przedsię­
biorstwo doktora Karvelisa.

— Trzeba nie konserwować, ale za 
wszelką cenę kontynuować budowę, 
doprowadzając ją  do końca— taka opi­
nia panuje w rejonie.

Ale losy budowy w dużym stopniu 
zależą od patronów. Przedsiębiorstwo 
Z ió ł Leczniczych nazywa się 
państwowym. Natomiast państwo od­
nosi się do niego jak zła macocha do 
pasierba. Zakład należał do Ministerst­
wa Zdrowia, następnie przekazano go 
Ministerstwu Przemysłu i Handlu. 
Teraz jak gdyby dyskutuje się ponowne 
zwrócenie go poprzedniemu minis­
terstwu. Spory trwają, a czas ucieka. 
Niebawem zacznie się wiosna — okres 
masowego zbierania ziół leczniczych. 
Ale los nowej budowy i samego przed­
siębiorstwa jest pod znakiem zapyta­
nia.

Nikołaj NIEZAMOW

P łacić... za chwasty
21 sesja Trockiej Rady Rejonowej 

na propozycję samorządu postanowiła 
zwolnićod podatku gruntowego za rok 
1993 właścicieli i dzierżawców ziemi. 
Ale nie wszystkich! Użytkownicy ziemi, 
którzy w ubiegłym roku nie uprawiąli 
jej i dopuścili do zarośnięcia chwasta­

mi, w całości uiszczą swój podatek. A 
takich „gospodarzy” działek (o po­
wierzchni od 3 do 15 ha) w rejonie jest 
15. Ich nazwiska opublikowano w rejo­
nowej gazecie „Galve”.

Jerzy SOBLIS



BANKOW O ŚĆ

Litwa Dopomogą nam finanserzy
g o s p o d a r k ą

Prawdopodobnie z myślą o tym, że 
wkrótce i my będziemy bogaci, coraż 
więcej banków spogląda w stronę Sole* 
cznik. A niektóre bez dłuższych wahań 
otwierają bądź rozszerzają tu swą 
działalność. Np. Bank Oszczędnościo­
wy w centrum miasta buduje piękny 

[gmach swojej filii za środki zgromadzo­
ne dzięki ..eksploatacji” naszych pie- 
Iniędzy. Gmach, niewątpliwie, zostanie 
zbudowany, ale kientelą będzie musiał 
jpodzielić się z innymi bankami, które 
[również zdobywają pozycje w Soleczni- 
Ikach.
 Już jako czwarty z kolei w tych
dniach otórzył tu swą filię Litewski 
Akcyjny Bank Innowacyjny. Skromne, 
aczkolwiek doskonale zaprojektowane 
jego biuro zajęło część budynku visavis 
dworca autobusowego. Filia wystarto­
wała pod dewizą „Klient — naszym 
królem" po skromnej promocji w okrę­
gu ludzi interesu i dziennikarzy. Kie­
rownik filii Henryk Pietryłowski 
urodził się nie opodal Solecznik, tu 
pracował, doskonale zna możliwości fi­
nansowe miejscowych mieszkańców i 
twierdzi, że ludzie mają pieniądze. I już 

pierwszych dniach przynoszą je do 
nowego banku. •

Chociaż i nieduże wkłady, ale 
wnoszą je nawet rolnicy, co jest dobiym

znakiem, jak mówi H. Pietryłowski. A 
propos, twierdzi on, że dla jego banku 
przede wszystkim ważna jest nie liczba 
klientów, lecz ich stabilność. Swoją 
drogą bank udziela im gwarancji. — A 
polega ona na tym — mówi H. Pie­
tryłowski —że nasz bank jako pierwszy 
z litewskich uznany został przez eks­
pertów ogólnoeuropejskich za nieza­
wodnego partnera przedsiębiorców za­
chodnich. Od ubiegłego roku wchodzi 
on w skład międzynarodowej organiza­
cji rozliczeniowej „S W I F  T”. W 27 
państwach świata otwarto konta kore­
spondencyjne. Np., wkładca naszego 
banku może otrzymać pieniądze w 
Banku Kredytowym w Warszawie.

Szczególne zainteresowanie ot­
warciem filii solecznickiej, zdaniem jej 
kierownika, związane jest z tym, że licz­
ni wychodźcy z Solecznik mieszkają w 
Polsce i niektórzy prowadzą tam inte­
res na szeroką skalę. Dlaczego by za 
pośrednictwem filii nie mieli zain­
westować kapitału i otworzyć tu swoje 
przedsiębiorstwa? Poprzez filię, powie­
dzmy, udzielać pomocy dla tego regio­
nu mogą państwo polskie, organizacje 
społeczne itp.

Co do działalności filii na rodzi­
mych przestworzach solecznickich — 
to przede wszystkim wsparcie przed­

siębiorców, wdrażających w produkcję 
postępowe technologie i dostarczają­
cych nowych wyrobów, tworzących no­
we miejsca pracy. Najlepszym wyjściem 
byłoby przetwórstwo płodów rolnych, 
produkcja maszyn i sprzętu rolniczego, 
materiałów budowlanych z  miejscowe­
go surowca. Niestety, przykładów po- 
dobnych kredyt ów jak na razie brak, ale 
wszystko jeszcze, jak się mówi, ma 
przyszłość.

Przyszłość— to też liczni wkładcy, 
którzy masowo ruszą do filii zachęceni 
wysokimi rocznymi odsetkami. Już ju­
tro, o ile się udało wam zaoszczędzić ze 
swych poborów lub emerytury co naj­
mniej 10014., możecie je  ulokować i za 
3 miesiące otrzymać 160 Lt. Możecie 
też ulokować nie mniej niż 100 USD, 
ale wtedy procent będzie o wiele skro­
mniejszy, oczywiście w wymiarze licz­
bowym. A jeśli zdecydujecie się na ku­
pno akcji Litewskiego Akcyjnego 
Banku Inwestycyjnego, to nawet otrzy­
macie prawo głosu w banku. Oczy­
wiście, nie po to, aby głośno się oburzać 
z powodu ubóstwa większości obywate­
li i bogactwa wszystkich banków.-

Piotr RYNGIFWICZ

polska Nie zamknie się drzwi 
przed bankami zachodnimi

Banki zagraniczne, pragnące 
otworzyć swoje filie w Polsce, po­
winny to czynić przejmując słabe 
banki komercyjne zamiast zakłada­
nia nowych —  powiedziała H anna 
Gronkiewicz-W altz —  prezydent 
N arodow ego B anku  Polsk iego . 
Stwierdziła ona również, że zakła­
danie nowych filii jiie będzie zaka­
zane, ale samym bankom  zagrani­
cznym lżej b ędzie  o trzym ać li­
cencje, jeśli dopom ogą one zespolić 
system  bankow y, p rze jm u ją c  i 
zmieniając zarządzanie już  istnieją­
cymi bankami.

„Informujemy każdy zaintere­
sowany bank, że licencja zostanie 
wydana szybciej, jeśli bank zacznie 
kierować którymś z  banków lokal­
nych” —  powiedziała ona w  wywia­
dzie dla agencji R eutera.

Prezydent NBP powiedziała, że 
przede wszystkim będzie się pro­
ponować współpracę ze  słabymi i 
niedużymi polskimi bankami ko­
mercyjnymi. Narodowy Bank Pol­
ski zaoferuje swą pom oc w ich reor­
ganizacji.

Mówimy o bankach słabych 
finansowo, których dalsza działal­
ność wymaga inwestycji i jesteśmy 
gotowi zaoferować tu  pom oc —  
dodała p. Gronkiewicz-Waltz.

Zaznaczyła ona, że podania na 
I otrzym anie licencji aż 4  dużych 
banków Europy Zachodniej ciągle 
czekają jeszcze na zatwierdzenie 
przez NBP i żaden z tych banków 
^ z g o d z i ł  s ię  na p ro p o zy c ję  

współprac)' z bankami polskimi.

Na pytanie, czy którem uś z 4 
banków wydana zostanie licencja 
jeszcze w tym roku, Gronkiewicz- 
W altz odpowiedziała: „Być m oże 
niektóre z  nich otrzym ają licencję”  
i dalej tej kwestii nie kom entowała.

Zm iana system u bankow ego 
Polski jest istotnym c en n ik iem  w 
podążaniu kraju drogą reform  go­
spodarczych zo rien tow anych na 
wolny rynek. N a dzień dzisiejszy tyl­
ko kilka dużych banków zagranicz­
nych — Creditanstalt, Citibank, So- 
ciete G enerale i Internationale  N e- 
d e rla n d e n  G ro u p  —  otw orzyło  
swoje filie w  Polsce.

W  ubiegłym roku w prasie pol­
skiej u k aza ła  s ię  w ypow iedź p. 
Gronkiewicz-W altz, że n ie  wydała­
by ona licencji na nowe filie banków 
zagranicznych w Polsce. Tym nie­
mniej, Agencji R eu te ra  oświadczy­
ła p n a  jed n ak , że  nie  zam ierza  
przeszkadzać nowym bankom , acz­
kolwiek N arodow y B ank  Polski 
opowiada się przeciwko wzrostowi 
liczby banków oraz prowadzi poli­
tykę konsolidacji i połączenia syste­
mu bankowego.

—  Liczba banków  kom ercyj­
nych stopniowo powinna zm aleć z 
90 do 3 0 — zaznaczyła o n a .— Nasz 
system bankowy wyraźnie jes t „roz­
dmuchany” i potrzebny nam  okres 
zespolenia, który może potrw ać do 
10 lat. Dzisiaj banki niedostatecz­
nie jeszcze pojęły, że bez zwięk­
szenia swego kapitału nie są  bezpie­
czne.

Niemniej N B P powinien uch­

ronić system bankowy przed ban­
kructwem . Gdy bankowi komercyj­
nem u grozi bankructw o, N arodo­
wy B ank Polski usiłuje połączyć go 
z  silnym i stabilnym  konkurentem .

D odała  ona, iż ten  problem  da­
łoby się rozstrzygnąć, gdyby rząd 
zracjonalizow ał wszystkie bankru­
tu ją c e  b an k i p ryw atne, z re k o n ­
struow ał je , a  następnie sprzedał 
bądź przyłączył d o  banków  p ań­
stwowych. Jednak , jak  powiedziała 
następnie, rządowi na zajęcie się 
tym nie pozwala ograniczony b u ­
dżet.

W  ubiegłym roku N B P —  nie­
zależny o d  rządu bank —  przejął 2  
p o d u p ad łe  banki kom ercyjne —  
Pierwszy Kom ercyjny B ank i P ro ­
sper B ank —  ratu jąc  je  przed ban­
kructwem . O b a  te  banki ju ż  stają 
na  nogi.

N B P  pośredniczył w  połącze­
niu Łódzkiego B anku Rozw oju i 
B anku Bałtyckiego z  silniejszymi 
partneram i. H an n a  Gronkiewicz- 
W altz  zaznaczyła, że  aczkolwiek 
banki państw ow e o raz  pryw atne 
banki polskie prosperu ją  nie najgo­
rzej, dla dobra  powszechnego sy­
stem u bankow ego b ard zo  ważny 
jes t los m ałych banków.

„Gdyby wszystkim naszym ban­
kom  wiodło się jednakow o dobrze, 
nie mielibyśmy problem ów. N ieste­
ty, kryzys bankowy jednak  zbyt czę­
sto  zaczynał się od  upadku małych 
b an k ó w ” —  zw róciła  uw agę p. 
Gronkiewicz-W altz.

NBP stopniowo zdewaluuje złotówkę
Prezydent Narodowego Banku 

Polskiego H an n a  Gronkiew icz- 
Waltz oświadczyła, iż bank nie zre­
zygnuje ze swej polityki stopniowej 
dewaluacji złotego.

B ank zam ierza dewaluować 
złotówkę w stosunku do koszyka 
podstawowych walut europejskich 
o 1,6 proc. miesięcznie. Stanowiło­
by to  24 proc. rocznie. Jest to  zale­
dwie o  1 proc. więcej, niż podają 
oficjalne prognozy inflacji.

— Sądzę, że wybrany przez 
In as m echanizm  je s t najlepszy, 
gdyż um ożliw i p rze d s ięb io rs t­
wom planowanie swych działań i 
dopom oże w stabilizacji gospo­

darki kraju —  powiedziała prezy­
dent NBP.

0 3  roku 1993 sp o ro  spółek 
kraju  wywierało p resję  na  bank  
centralny, aby szybciej dewaluować 
złotego i poprawić warunki ekspo­
rtu . Prezydent powiedziała jednak, 
że w sierpniu ub. roku po nagłej 
dewaluacji złotówki o  8  proc., bi­
lans handlowy kraju nie zmienił się 
na lepsze.

—  Eksport wzrósł zaledwie o  1 
proc. Świadczy o  tym, że nagła 
dew aluacja nie je s t skutecznym  
śro d k iem  je g o  zw iększen ia  —  
stwierdziła prezydent banku.

H a n n a  G ro n k iew icz -W altz

nadmieniła, że chcąc przyśpieszyć 
tem po dewaluacji złotego, należy 
zwiększyć n o rm y  o d se tk ó w . W 
przeciwnym razie zaufanie wkład­
ców do  złotówki zmaleje.

H an n a  Gronkiewicz-W altz za­
uważyła, że  bank nie zamierza w 
tym roku zliberalizować handlu wa­
lu tą  zagraniczną.

—  Być m oże rozpatrzona zo­
s ta n ie  m ożliw o ić  u sta le n ia  nie 
u trw alonego m echanizm u kursu 
walttf, tymczasem  jednak, zanim, 
gospodarka w olnego rynku nie jest 
s ta b iln a , je s t  to  r y z y k o w n e r  
powiedziała prezydent banku. ""

Zagraniczni udziało\ 
zaniepokojeni

Spółkom zagranicznym zaczyna się 
nie podobać to, co widzą one w Rosji i ■ 
wielu wątpi w perspektywy inwestowa­
nia. Bodajże najwięcej trosk firmom za­
granicznym przysparza surowy klimat 
podatkowy, który może głęboko zam­
rozić niektóre większe projekty. Entu­
zjazm ostudziły również wypchnięcie 
radykalnych reformatorów z rządu, na­
cjonalistyczne i konserwatywne siły w 
nowym parlamencie oraz ostatnie de­
krety prezydenta.

„Rząd sygnalizuje brak inwestycji 
zagranicznych, ale wygląda na to, że nie 
życzy sobie inwestorów”— mówi przed­
stawiciel jednej z zachodnich spółek.

Z  powodu chaosu ustawowego i fi­
nansowego może znaczenie ucierpieć 
potencjalnie dochodowy sektor ener­
getyczny, w który firmy zachodnie za­
inwestowały już miliardy dolarów. Ich 
partnerom brak pieniędzy, ale mają ol­
brzymie zasoby.

„UCX Corp’s Marathon Oil Co" 
na eksploatację złóż nafty i gazu prze­
znaczyła już około 10 mld USD. Nie­
mniej, David Denton. manager opera­
cji „Marathon” w Rosji powiada, że nie 
będą oni kontynuowali inwestycji, za­
nim nie otrzymają gwarancji parlamen­
tu: „Żadnych nowych podatków!**.

Osoba zajmująca wysokie stanowi­
sko w przemyśle naftowym mówi, że 
jeszcze za wcześnie na przypuszczenia, 
jak postąpi parlament i nowy rząd. „Po­
datki zawsze były problemem. Potrze­
bujemy stabilnego środowiska finanso­
wego, aby móc działać” —  powiedział 
on. — Od czasu do czasu dochodzą 
dodatkowe podatki, ponadto stale one

rosn,>-Sumując toMa-,.

Miimterrow p Ł ,*j  ^  
prosiło iTąd o zmnieisłft,- 
z których pow odu*?* 
wej częstokroć się tieonk!!^ ' 
msterstwo Finansów .
Borysa F.odorow.jik^W t Wu 
mierzą tego czyn£ Zamnw Ł 
naftowe w Rosji nadal 
taryfy eksportowe, akow/LT1* n , 
chodowy, p o d a t e k ^ w ^  
n , opłatą za badania ekofe,"*^ 
potrącenia na SirowbtóS “l'«a 
tu, co wiąże ręce. 1

-  Niedawno 
ustaw o wujazychnafaft.. ^ ^  
Byron Ratlift, dyrektor piT114*'

k u d o c O o d o w e p . i .y ^ ^  
wzrósł. Zmieniono poccz£*u»l^
kty podatku d o d a t k o ^ ^ >
skoczył on mniej więcej o 3 -  

Dodał też, że —  •

nPod koniec roku wide ^ ^ .  
praważnie — na gorae". Bom?' |  
podpisał szereg dekretów, «faid*? I 
przewidujący wymaganie od cyT
zietneów zezwolenia rapracęwRań >

— Jest to kolejna binrolmt e  I 
zapora — mówi RatfflL Uwaon.l 
specjaliści nie ocenili jeszaejjk miń 1
skutków tego dekretu dla Gnu a p t
cznych. — To wszystko twórcy a«» 
sferę, która z łatwością, możepoajjm. 
mać olbrzymie inwestycje do fnt. 
mysłu naftowego i gazowego, i u  
może i do innych gałęzi.

Nowa produkcja
Wszystkie nowe dzielnice naszej stolicy wyrosły dzięki iwysrfkoo 

Wileńskiego Kombinatu Budownictwa Domów. Ale czasy się zmieniły, po**?* 
naszej gospodarki na tory rynkowe znacznie zmniejszył się zakres budawntf" 
mieszkaniowego, zaś ogrom ny kom binat rozpadł się na drobmcp 
przedsiębiorstwa budowlane, które stały się spółkami akcyjnymi

Samodzielną jednostką stała się również Wileńska Fabryka Dorno* ^  
jej załoga musiała sama szukać dróg wybrnięcia z zaistniałego kryzysu. 
zamówień na domy wielkopłytowe zadecydowano przestawić się na bfil ^  
domów jednomieszkaniowych, mini-domków letniskowych itd. W ^  j 
podwileńskich wyrosły całe miasta z wielokondygnacyjnymi willami. ^  
obecnej nie każdego stać na wybudowanie pałacu, a taki mim-o°®* ̂  
dostępny dla każdego, kto jest w posiadaniu sadu, czy ogrodu za miastem- i 
jednorodzinne, które po wybudowaniu będzie sprzedawała 
Szybciej znajdą zapewne nabywców niż lokum w domach widomiesz**"1̂ -

NA ZDJĘCIACH W. OLSZEWSKIEGO: nowi prodotajaWkfcW F‘M 
ki Budowy Domów.
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gynek pracy
j bezrobocie na Litwie (1)

tvstvce bezrobocia podawane są  dwie liczby: bezrobotnych i 
w«nych osób nie pracujących. W końcu grudnia 1991 r. mle- 

osoby niepracujące, a z  nich 4719 bezrobotnych. W końcu 
^ 9 9 2  r już było 15060 niepracujących i 5211 bezrobotnych. Do 
mifc* j0 ||CZby odpowiednio wzrosły do 66450 i 20692. Tendencje 
lt0łiCj1 bezrobocia zachowały się I w roku 1993. Na 1 stycznia 1994 r.

65467 osoby niepracujące, a z  nich 30460 — bezrobot- 
^  m i żv zauważyć, że  od czerwca 1993 r. liczba niepracujących 
jfriowo 60 n* Pocz)»,ku milfa by*°lch Patrio 101 ty».
1 ni przystąpimy do bar- 

Jliej szczegółowej analizy rynku 
Litwie, rozpatrzmy krótko 

S  w gospodarce kraju bo 
I j ó h  ogólnokrajowy stan eko-
iomikijesttą przyczyną, która rzu- 

na zmiany rynku pracy.
Od roku 1989 do 1991 dochód 

(jjodony i produkt krajowy bru tto  
(PUB) |  średnim zmniejszał się o 
10-12 procent 

W końcu 1992 r. sytuacja znacz­
nie się pogorszyła. Dochód naro- 
óouyiPKB odpowiedniozmalały 2 
i 1,7 rag, czyli stanowiły 50,4 i 58,8 
pocenl w porównaniu z  końcem 
nto 1991. Dalsze pogorszenie się 
sytuacji gospodarczej odnotowuje 
ńę i w roku 1993. W I  półroczu 
produkcja przemysłowa zm niej-
izjfasięwparównaniuzodpowied-
m  okresem 1992r. o  54,4 proc. W  
przemyśle spożywczym produkcja 
zmniejszy ła się o 42,6 proc., paliwo­
w i — o 58,4, lekkim — o 45,7, 
produkcji maszyn i obróbki metali 
- o 3 U  Według danych Minis- 
Kistwa Ekonomiki w przeliczeniu 
u  1 mieszkańca według posz­
czególnych rodzajów produkcji 
przemysłowej Litwa spadła do po­
ziomu lat 1960-65.

Sytuacja w przemyśle w znacz­
nym stopniu rzutuje na sytuację na 
lyftu pracy. Do roku 1992w prze- 
rojft byta zatrudnionych 28 p ra­
wi ogółu zatrudnionych, w roloic- 
H  p  17,7, w budownictwie —
**• 11, w transporcie i łączności 
psi |  sferze nieprodukcyjnej —
S  tym 10 procent w szkolnic- 

'  kulturze. Taka struktura za- 
H f ®  nie odpowiada obecnej 
S  gospodarczej i w naj- 

czasie będzie musiała ulec 
p S  Najgorzej się układa w 

m aszyn i
metali. Rozwój tej gałęzi 
był skierowany na potrzeby 

!«Warcze byłego ZSRR, stąd 
(prawie zupełna) zależność 

lem&zacii na 
^kladw \ regu*y ^ t0  wielkie 
P f l l l P  każd)™ ze 130-tu  

'“lębrorstw gałęzi p racu je
5 ^ ^ ) z Pp J .
^ ® cT ^ Sazeniem ■ niską wy- 
l i o  ęracy> dlatego powstają

M ^ a  w przemyśle lekkim

wygląda lepiej. I  w  tej gałęzi prze­
ważają wielkie zakłady (w każdym z 
84-ech przedsiębiorstw  jes t za trud­
nionych w średn im  858 pracow ­
ników), jed n ak  wydajność pracy tu  
z n a c z n ie  w y ż sz a . K o rz y s tn ie j  
składa się sytuacja z  zaopatrzeniem  
w s u ro w c e ,  b o  ic h  d o s ta w c y  
częściowo są  konsum entam i goto­
wej produkcji. O koło 50 proc. wy­
robów  zbywa się na U tw ie, 40 proc. 
—  na Łotwie, w  Estonii i W NP, 
około 10 p rocent w  innych krajach. 
Przem ysł lekki jest najbardziej a t­
rakcyjny dla przedsiębiorstw  zagra­
nicznych (Niemcy, D ania, W. Bry­
tania), w  połowie 1993 r. w różnych 
częściach Litwy funkcjonowało ju ż  
wiele wspólnych z  przedsiębiorca­
mi tych krajóiw przedsiębiorstw.

Najlepsza sytuacja wygląda w 
przem yśle spożywczym. Są tu  z  r e ­
guły znacznie m niejsze zakłady (w 
każdym ze 145-ciu pracuje  średnio 
418 osób). W ydajność pracy jest 3 
razy większa n iżw  innych gałęziach 
przem ysłu. W 1992 r. 70 proc. pro ­
dukcji zbyto na Litwie, 26  proc. —  
w W N P i 4  proc. w  innych krajach 
(w 1991 r. było odpowiednio 7 1 ,1 6  
i 13 proc.).

N ie z a le ż n ie  o d  s y tu a c j i  i 
b ran ż o w o śc i p ra w ie  w sz y s tk ie  
zakłady przemysłowe (z wyjątkiem 
n i e k tó r y c h  p r z e d s i ę b io r s tw  
obróbki d rew na) zm niejszają p ro ­
dukcję i liczebność załóg.

N ie lepsza sytuacja panu je  w 
innych dziedzinach gospodarki. W  
budow nictw a za okres 1990-92ob­
jętość  produkcji i wykonanych prac 
zmniejszyły się o  64 (!) proc. O  27 
proc. spadła produkcja w  rolnic­
twie. Trudności, z  którym i boryka 
się w  obecnym okresie rolnictwo, 
m ają  dwojaki charakter. Z  jednej 
s tro n y  re s tru k tu ry z u je  s ię  byłe  
państw ow e i kołchozow e gospo­
darstwa rolne, a  z drugiej form uje 
się sek to r prywatny. T en  osta tn i 
ciągle m a trudności z  zaopatrze­
niem w  sprzęt, nawozy mineralne, 
ze zbytem  produkcji.

N a początku 1993 r. na  U tw ie 
było 3751,4 tys. mieszkańców, w 
tym 2126,4 tys. stanowiła ludność w 
wieku produkcyjnym (16 —  55/60 
lat). W  gospodarce kraju było zat­
rudnionych około 1848,4 tyś. osób, 
w tym 1724,3 tys. w wieku produk­
cyjnym. W  porównaniu z  począt­

kiem  1992 r. liczba zatrudnionych 
zmniejszyła się o  49,2 tys. osób. N a­
leży zauważyć, że na  Litwie, tak 
sam o jak  w Polsce w  okresie 1990- 
1991, s p a d ek  p ro d u k cji był we 
wszystkich dziedzinach gospodarki 
silniejszy niż spadek zatrudnienia. 
W  tym okresie liczba zatrudnio­
nych w przem yśle według oficjal­
nych danych statystycznych zmalała 
zaledwie o  4,5 proc., w  rolnictw ie—  
2 ,7  (C h o c iaż  w 1992 r . po  raz  
pierwszy od zakończenia II  wojny 
światowej saldo migracji wieś-mias- 
to  było w  granicach zera, dotych­
czas przeważała m igracja ze  wsi do 
m iast), w budownictw ie zatrudnie­
nie się zmniejszyło o  6 ,8  proc., w 
sferze n ieprodukcyjnej— 2,2  proc. 
Z  tych danych nie m ożna sądzić, że 
w gospodarce Litwy zachodzą bar­
dziej zn aczn e  zm iany n a  rynku 
pracy, bowiem w  takich granicach 
spadek zatrudnienia notu je  się p ra ­
wie w e wszystkich krajach Europy.

Należy stwierdzić, że aktywnie 
rozw ija się s e k to r  pryw atny. W  
1993 r. w  sektorze prywatnym  p ra ­
cowało około 41 procent ogółu za t­
rudnionych w gospodarce kraju, z 
tego  36,5 proc. w  przemyśle, 96,2 
proc. w  rolnictwie, 39,6 —  w bu­
downictwie, 54 proc. — w  handlu i 
tylko 2,3 p roc. w sferze n ieproduk­
cyjnej. T rzeba jed n ak  podkreślić, 
że  wzrost zatrudnienia w  sektorze 
prywatnym nie jes t powiązany ze 
zmianami.technologicznymi czy też 
w zrostem  produkcji, a  jes t prakty­
cznie rezulta tem  prywatyzacji posz­
c z e g ó ln y c h  p r z e d s ię b io r s tw  i 
placów ek usługowych o raz  ziemi 
p o  r o z p a d z ie  p a ń s tw o w y c h  i 
ko łchozow ych g o sp o d ars tw  ro l­
nych.

A nalizu jąc  prob lem y za tru d ­
nienia na  U tw ie powstają pewne 
kłopoty z odpowiednią inform acją 
statystyczną, budzi zastrzeżenie i 
wiarygodność informacji. N p., na 
początku 1993 r. liczba osób zat­
rudnionych w  gospodarce U twy 
w edług danych U rzędu  Statysty­
c z n e g o  w y n o s i ła  1 8 4 8 ,4  ty s. 
S O D R A  zaś według wypłacanych 
składek ubezpieczeniowych podaje 
liczbę 1542 tys. osób. T a  niezgod­
ność danych wyraźnie potwierdza 
fakt, że  duża liczba osób (około 300 
tys., tj. 16 proc. ogółu pracujących) 
jest zatrudniona, ale nie płaci na­
leżnych podatków. M ożna również 
w y c ią g n ą ć  w n io s e k ,  ż e  n ie ­
dokładności m ogą się ukrywać i w 
innych danych o  stanie zatrudnie­
nia na U twie.

Dr Bogusław GRUŻEWSKI, 
kierownik działu Instytutu 

Pracy i Badań Społecznych 
(CcIn.)

Winniśmy zachować fundusz genetyczny zwierząt
0 hod V ‘̂ Litewskiej przyjął
byfc zarodowego. Naczelnik wydziału
£0| 1 c™Wu bydła zarodowego Departamentu 

koTpJ n^lCrStWa ^°*n*ctwa Arunas Svitojus 
^dach tJLi ^  i i  B-uc?inskasowi o nakreślonych w 
^  ̂ nsekwr W0NVê  ‘kkkiności programowej.

nln^ Pro6ram selekcji zwierząt — powie- 
03 Litwie zaczęto tworzyć ponad 30 lal 

^-Zatwierdził państwowy program hodow- 
roku, przy czym na jego reali- 

Jed-
~ w łu*u> P^y czym na jego 

część środków budżetowych, 
fcv^niczachCa*'20Wanc  ̂ nieprzemyślanej ref 

|J%ijjłp0 ®Wano wieltJ zwierząt o dużym potei 
u, 23 s,ę rasowy fundusz genetyczny. . I w strefańk . . . . . .  J .N obsługi przedsiębiorstw hodowli

■ i ^?niróluje się ponad 160 tys. sztuk 
Sutych krAM ro*n‘*ct̂  "posiada jeszcze sporo nie- 

' ̂ Ł̂sto pokrywa się je  niesprawdzony- 
przychówek, szerzą się niektóre 
jest znana i ceniona na świecić

opracowana przez profesora Pranasa Pakenasa litewska 
technologia inseminacji. Najlepsze litewskie krowy w ok­
resie laktacji dały po 12 tys. kilogramów mleka. Ulepszając 
pasze i troszcząc się o  genetykę zwierząt na Litwie można 
byłoby udoić średnio od krowy do 6-7 tys. kilogramów 
mleka rocznie. Dotychczas w okresie laktacji dojono śred­
nio po 3,5 tys. kilogramów mleka od krowy. W gospodarst­
wach doświadczalnych Kowieńskiej Akademii Rolniczej, 
Akademii Weterynaryjnej, w Stadninie Wileńskiej zgro­
madzono obszerny fundusz genetyczny. Niestety, są gospo­
darstwa, które mają dobre pogłowie rasowe, ale wskutek 
braku pasz muszą część zwierząt odwozić do kombinatów 
mięsnych*.

Przyjęta ustawa o hodowli bydła zarodowego reguluje 
działalność służb nadzoru nad hodowlą takiego bydła, ok­
reśla ich sytuację strukturalną i prawną. Prócz tego, stwarza 
normalne warunki tym służbom do odpowiedniego kontro­
lowania. ewidencji i reprodukcji bydła zarodowego, aktyw­
niejszego rozwiązywania innych problemów zachowania fun­
duszu genetycznego zwierząt.

Pow stały jeszcze 
trzy  nowe sklepy

Jakkolwiek stale narzekamy, że nadal brakuje nam poważnych inwestycji zza 
granicy, jednak, drobnymi wprawdzie kroczkami, coraz więcej zagranicznego 
kapitału w różnej formie do nas napływa. Powstają wspólne spółki, sklepy itp.

Na dzieli dzisiejsi pod tym względem dominują Niemcy. Oto jeszcze jeden 
przykład takiej współpracy. Ostatnio otworzyły podwoje kolejne trzy obok siebie 
nowe sklepy przy ulicy Pilies: sklep artykułów spożywcach, obuwniczy oraz 
ubraniowy. Właścicielem ich jest litewsko-niemieckie przedsiębiorstwo „Siber- 
ga”. Wygląda na to, że niemieccy inwestorzy myślą na poważnie rozwijać tu swą 
działalność i nie liczą wyłącznie na szybkie zyski. Można tam kupić nie tylko 
dobrze, ale i taniej.

Julitta TRYK 
Fot W. Źarnoslekow

Nowa struktura
koordynowania badań w Europie

Ju ż  blisko 30 lat tworzy się 
eu ropejską p rzestrzeń  naukową. 
Ten proces odbywa się na bazie 
najw ażniejszych ośrodków  b a ­
dawczych o raz  ich sieci, funkcjo­
n u jący ch  w ed łu g  p ro g ra m ó w  
U nii Europejskiej. W  przekona­
niu kom isarza R u b erti obecnie 
E urop ie  potrzebna jes t „au ten ­
tycznie wspólna polityka badań”. 
M o ż liw o śc i, k tó ry c h  u d z ie la  
U nia, należy wykorzystać w ten  
sposób, aby badania uwieńczone 
zostały odkryciami naukowymi, a 
p o s tę p  tec h n o lo g ic z n y  p rz e ­
mysłu pozwolił stworzyć takie to ­
wary, k tó re  m ożna by było po­
m y śln ie  s p rz e d a ć  n a  ry n k u . 
P ro fe so r  R u b e r ti  pow iedział: . 
„Pojedyncza działalność nauko­
wa poszczególnych państw zin­
tegrowanych oraz b rak  strategii 
b a d a ń  e u ro p e js k ic h  szk o d zi 
prestiżowi Europy na arenie mię­
dzynarodowej”.

Komisja nakreśliła program  
strukturalny na lata 1994-1998, 
m ając na celu „poparcie i koordy­
nację na różnych szczeblach pro­
wadzonych w Europie  badań” . 
Ośrodek Połączonych Badań Unił 
mógłby odegrać doniosłą rolę w 
poprawie koordynacji działalności 
ośrodków badawczych, uczestni­

czących w  programach międzyna­
rodowych.

Jed n ą  z osobliwości nowego 
program u będzie intensywniejsze 
szerzenie i wykorzystanie badań 
n a u k o w y c h . P o n a d to  p o  raz  
pierwszy do tego programu oprócz 
projektów, realizowanych według 
program ów  Unii Europejskiej, 
z o s ta n ą  w łą c z o n e  p ro je k ty  
w d ra ż a n e  p rzez  poszczególne 
kraje. Kom isja chcąc zwiększyć 
efektywność poczynań Unii Euro­
pejskiej, zamierza skoncentrować 
wysiłki i wspierać jedynie badania 
w zakresie najważniejszych tech­
nologii, tworząc w ten sposób bazę 
współpracy poszczególnych firm 
na przyszłość.

Profesor Ruberti zaznaczycie 
zachęta do wspólnych działań oraz 
w ykorzystan ia  zróżnicow anej 
nauki europejskiej nie oznacza, że 
„E u ro p a  bu d u je  wokół siebie 
twierdzę”, pomaga to  dla niej jedy­
nie stać się doskonalszym partne­
rem  d la  św iata  o raz  stw arza 
przesłanki badaniom naukowym 
w Europie do wniesienia większe­
go wkładu w rozstrzyganie trud-* 
nych problemów zaopatrzenia w 
żywność, energetyki, ochrony śro­
dowiska i zdrowia, które nękają 
tak wiele regionów świata.
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Troski dnia 
powszedniego

We wtorek —  pytanie, w czwartek —  odpowiedź 

Na Białoruś I stamtąd
Wiemy, ża  od 1 marca br. obywatele Białorusi będą mogli przy­

jechać na Litwę tylko posiadając wizy. Chciałbym się dowiedzieć, jak 
będzie z wyjazdem obywateli Litwy na Blałoruó?

Mieczysław R.
m. Wilno

Na razie na Białoruś obywatele Litwy mogą jeździć tak jak jeździli 
dotychczas bez żadnych dodatkowych papierów. Poinformowano o tym 
redakcję w Ambasadzie Białorusi. Natomiast do nas, na Litwę, obywatele 
Białorusi mogą przyjeżdżać posiadając zaproszenie od litewskiego oby­
watela lub mając w swoim paszporcie wizę, którą otrzymają w konsulacie 
litewskim w Mińsku. Jednakże w Wydziale Konsularnym Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Litwy udzielono dodatkowej informacji o tym, że 
obywatele Białorusi przede wszystkim muszą posiadać tzw. „zagraniczny 
paszport”. Do tego najlepiej mieć zaproszenie z Litwy. W Wilnie takie 
zaproszenie wydaje wydział wiz Departamentu Migracji przy ul. Kęstućio 
9. Oplata 5 litów. Natomiast za wyrobienie w Mińsku wizy Białorusinom 
trzdba będzie płacić w dolarach USA. Dlatego swoich białoruskich krew­
nych i znajomych, którzy wybierają się w marcu na Litwę, uprzedźcie, by 
mieli uporządkowany (z przedłużoną datą lub nowy) zagraniczny paszport 
i wyślijcie im zaproszenie.

Nie plątać zasiłku z  pieniędzmi 
z  książeczki oszczędnościowej

Na początku stycznia zmarła moja mama. Otrzymałem w wydziale 
opieki socjalnej Wileńskiej Rady Rejonowej zapom ogę w wysokości 
sześciu MGL (minimum egzystencji). Słyszałem jednak, że  od niedaw­
na wypłacają jakiś zasiłek w wysokości tysiąca litów. Drugie moje 
pytanie dotyczy książeczki oszczędnościow ej, k tóra zosta ła  j>o 
mamie. Co prawda, nie ma na nią testam entu. Sądzę jednak, że  po 
pewnym c zas ie  b ęd ę  mógł pod jąć  p ien iąd ze  z te j k siążeczk i. 
Chciałbym wiedzieć, czy wypłacą mi jako osobie dziedziczącej kom­
pensatę, którą ód 1 lutego br. zaczęto wypłacać emerytom ?

Jan  Z.
Rejon wileński /*

Na razie zasiłek pogrzebowy wynosi-właśnie tylko sześć MOL (w 
bieżącym miesiącu byłoby to 46 litów x 6). Słusznie więc rozliczył się z 
panem wydział opieki socjalnej. Natomiast to, co słyszał pan o jednym 
tysiącu litów, jest o tyle prawdziwe, że osoba chowajaca zmarłego może 
wziąć ze swojej własnej książeczki oszczędnościowej (o ile ią ma) taką 
sumę. Co do drugiego pytania, to należy wiedzieć, że książeczkę oszczęd­
nościową po zmariej osobie dziedziczą pozostały przy życiu małżonek lub 
dzieci, ewentualnie rodzice. Jeśli w waszej rodzinie nie ma innych preten­
dentów, to po upływie pół roku będzie pan mógł przejąć na własność 
pozostałą po mamie książeczkę. Zostanie panu wypłacona taka kompen­
sata, jaka należałaby się jego matce. Jeśli na tej książeczce była duża suma' 
pieniędzy, to otrzyma pan kompensatę wielkości 500 litów, jeśli sum a była 
mniejsza, to część tej sumy.

Kompensata za liczniki będzie wznowiona 
Kupiłam dwa liczniki: na  w odę i gaz. Zainstalowano ml je 31 

stycznia. Mieszkam przy ul. zalgirio 37. Poszłam do sw ego starostw a, 
później do „Bikty”, gdzie powiedziano, że  kom pensaty teraz  s ię  nie 
wypłaca. Dla nas, ludzi żyjących tylko z  emerytury, 70 proc. w artości 
dwóch liczników, to  duże pieniądze.

Leonarda M.
m. Wilno

CO OCZEKUJE POLSKĄ SZKOŁĘ  F
J a k  komunikowaliśmy, Kolegium Oświaty M inis- ganizacji polskich, k tóre przeka iały^  

terstw a K ultury  i Oświaty RL podjęło 27 stycznia oświadczenia, a  także odpowiedź 
decyzję o nietłu maczen i u podręczników szkolnych n a  oświaty Litwy D. Tri nkunasa na pytanie ** 
koszt m inisterstw a dla starszych k las polskich i ro- cji Z PL  Sejm u R L  Ryszarda M acle jk ja jf^ fhL  
sviskich szkół. Dziś drukuiem v oświadczenia tvch or- nowvższeeo tem atu.

Zatelefonowaliśmy i do „Bikty”, i do wydziału ęospodarkhkomunalnej 
Wileńskiego Samorządu. Zapewniono, że w najbliższych dniach wznowi 
się wypłacanie kompensat za  liczniki. W telewizyjnej „Panoramie", do 
której też zwróciło się szereg mieszkańców stolicy, poruszono ten problem. 
Zatrzymano chwilowo spłacanie kompensat z powodu tego, ze komisja 
sejmowa otrzymała skarai, co do trybu naliczania tych kom pensat Odby­
wało się sprawdzanie działalności przedsiębiorstwa „Bikta".

Kiedy będą dywidendy od „Olender-lnvestycja”?
W 1992 r. za swoje czeki Inwestycyjne kupiłam akcje polsko-litew- 

skiej spółki „Olender”. Mamy z m ężem akcje nr 44 i 45. W roku 
ubiegłym obydwoje otrzymaliśmy pewną sum ę dywldendów. A w roku 
bieżącym nie możemy nawet znaleźć tego  lokalu, gdzie mteścl się 
spółka. Czyżby spotkał nas taki sam  los, jak akcjonariuszy kowień­
skiego banku „Sekund*”, którzy zostali nie tylko bez dywidend, lecz 
też  bez swoich pieniędzy?

Jadvyga IVANAUSKIENĆ
Szanowna Czytelniczko! Jak wyjaśniliśmy, akcje sprzedawała nie spół­

ka „Olender”, lecz „Oiender-lnvestycja”, która rzeczywiście przeniosła się 
do nowego locum. Mieści się teraz przy ul. Naugarduko 68 (tel. 26-24-77). 
Wkrótce o tym będzie w prasie informacja, a także odbędzie się zebranie 
akcjonariuszy, którzy zostaną poinformowani o sytuacji z  dywidendami.

Natęży szybko zwrócić się do sądu 
i zapisać się na Giełdę Pracy

33 lata pracowałam na bazie towarowej. Dwa tygodnie tem u zwol­
niono mię, motywując to  „redukcja etatów”. W ypłacono kom pensatę 
za 6 miesięcy. Zwracałam s ię do administracji z  p rotestem , bo pozos­
tały mi do emerytury tylko 2  lata. Słyszałam, że  prawo Republiki 
Litewskiej broni w takim przypadku osoby b ędące tuż przed em erytu­
rą. Co mam teraz robić? Na moim miejscu pracuje inna osoba, w ięc 
redukcja była fikcją.

Helena W.
- m. Wilno

Powinna pani niezwłocznie podać administracje bazy towarowej do 
sądu. Chodzi o to, że 14 lipca 1994 r. Sejm RL wniósł do Ustawy RL o 
umowie o pracę gwarancje na korzyść pracowników. Broni ona m.in. tych, 
którzy w danym przedsiębiorstwie przepracowali TO lat oraz którym do 
emerytury z tytułu starości pozostaje nie więcej niż 3 lata. Co prawda, 
istnieje pewne zastrzeżenie, że prawo to może być stosowane względem 
tych pracowników, których kwalifikacje i wydajność nie są  niższe od 
wskaźników produkcyjnych innych osób. Powinna więc pani sądowi udo­
wodnić, że co do pani pracy nie było zastrzeżeń. Jednocześnie przypomi­
namy, że natychmiast powinna pani stanąć na ewidencję na Giełdzie 
Pracy.

Dziękujemy za liczne telefony. Pani Paulinie, która pyta, dlaczego 
w „K.W." nie jest drukowany kalendarz księżycowy, radzimy nabyć 
„Kalendarz Rodziny Wileńskiej”, w którym według danych Akademii 
Nauk Litwy są  podane wschody i zachody Kaiężyca ó raz jego fazy.

W następny wtorek będzie z państwem rozmawiała p. Barbara 
ZNAJDZIŁOWSKA, teł. 42-79-56.

Jadwiga PODMOSTKO

Uchwała kolegium Ministerstwa Kultury I Oświaty 
z  27 stycznia 1994 r.

O podręcznikach dla szkół mniejszości narodowych

rok«

Kolegium Ministerstwa K ultu­
ry i Oświaty postanawia:

1. Nie thimapzyć na koszt M ini­
sterstwa Kultury i Oświaty na języki 
rosyjski, polski:

1. 1. podręczników języków an­
gielskiego, niemieckiego, francus­
kiego dla ki. V II-X II od 1994,1995 
roku szkolnego;

1.2. podręczników historii, geo­
grafii dla ki. IX -X II od 1995,1996 
roku szkolnego;

1.3. podręczników matematyki, 
chemii, fizyki, biologii dla kl. XI- 
X II od 1996,1997 roku szkolnego.

2. Podręcznika informatyki dla 
kl. X -X I nie tłumaczyć na koszt M i­
nisterstw a K ultury i Oświaty na

Do posła na Sejm Republiki Litewskie]
Szan. p. R. Maciejkiańca

O  uchwale Kolegium Ministerstwa Kultury 
i Oświaty nr 3 z  27 stycznia 1994 r.

M inisterstwo Kultury i Oświaty 
ju ż  nie pierwszy rok dotkliwie od­
czuwa b rak  środków na wydawanie 
podręczników  dla reform ow anej 
szkoły Litwy. Szczególnie wysokie 
są  koszty w łasne podręczników dla 
szkół mniejszości narodowych, ,na 
co wpływają niewielkie nakłady. Na 
przykład, H istoria Litwy dla kl. X  w 
jęz. litewskim kosztuje 1 L t 40 ct za 
egzem plarz, w jęz. polskim - ^ 9 L t  
33 ct; geografia dla kl. X , część II  w 
jęz. litewskim kosztuje 1 L t 05 ct, w 
jęz. p o ls k im ^ -17 L t 05 ĆL Chem ia 
organiczna dla kl. X I w  jęz . litew­
skim kosztuje 1 L t .9 0  ct, w jęz. 
polskim  —  17 L t 05 ct. P odobnie 
wyglądają rów nież koszty, w łasn e . 
podręczników wydawanych w  jęż. 
rosyjskim. 27 stycznia 1994 r. zo­
sta ła  przyjęta uchwała kolegium nr 
3, aby na koszt M inisterstwa K ultu­
ry i Oświaty nie’przekładać na ję ­
zyki rosyjski i polski niektórych po­
dręczników w  okresie lat szkolnych
1994-1997.

Poszukiw ano najbardziej opty­
m alnego w ariantu. W  podręczni­
kach języków obcych dla kl. V II- 
X II  jes t niewiele tekstu w  języku 
ojczystym , nauczyciele o b c u ją  z 
uczniam i w  języku obcym. U c h ­
w ała rządu z 30 kwietnia 1992 r. 
przew iduje wykładanie 1-2 przed­
m iotów  w  klasach X I-X II szkoły 
mniejszości narodowych w  języku 
litewskim. P roponu je  się, by zreali­
zo w ać  to  z a rz ą d z e n ie  d o  ro k u

D o Ministerstwa Kultury I Oświaty 
Do Komitetu Kultury i Ośw iaty Sejm u RL 

Do Departamentu Narodowości

OŚWIADCZENIE
K olegium  O św iaty M in is te r­

stwa K ultury i Oświaty Republiki 
Litewskiej podjęło decyzję o  za­
przestaniu wydawania podręczni­
ków szkolnych w języku polskim. 
O znacza to  faktycznie początek li­
kwidacji istn ie jącego od 'dziesię­
cioleci system u kształcenia Pola-

Do rządu i Sejm u Republiki Litewskiej 
Do „Kuriera W ileńskiego”

D o „Naszej Gazety"

OŚWIADCZENIE
Z arząd  oddziału Związku P o­

laków na Litwie rejonu  wileńskiego 
o ra z  p re z e s o w ie  k ó ł w y ra ż a ją  
g łębokie zan iepoko jen ie  decyzją 
K oleg ium  O św iaty M inisterstw a 
Oświaty i K ultury R L  (z 27 stycznia 
br.) o  tym, że poczynając od 1994- 
1995 roku szkolnego nie zamierza 
się tłumaczyć na język rosyjski oraz 
polski podręczników z języków an­
gielskiego, niemieckiego o raz fran­
cuskiego dla klas V II-X II, od roku 
szkolnego 1996-1997— z m atem a­
tyki, chemii, fizyki oraz biologii dla 
klas X I-X II, zaś od roku szkolnego
1995-1996 —  podręczników z hi­
storii o raz  geografii dla klas IX- 
XII.

Realizacja tej decyzji będzie

Wychowania, %  
ku szkolnego 1 9 9 6 - 1 * ? ^  t„ 
w a ć ro sy jsk o - ttte ^ i^ S tH o . 
wskie słowniki tenn
matyki, fizyki, chemii,

Sekretarz ko,
g- ° augi3 5

wych, szczególnie starszej i  
lenia, przypominamy ż f rE° 
legie będzie można p ó s g g ^
starymi podręcznikami,

szkolnego 1994/1995. Sądzimy, że 
najbardziej zalecane byłoby wykła­
danie w  Starszych klasach w języku 
litewsieim geografii i historii, albo 
przynajmniej posługiwanie się po­
dręcznikami litewskimi.

W  celu zapew nienia skutecz­
n ie jsz e g o  w s tą p ie n ia  u c z n ió w  
mniejszości narodowych do  wszyst­
kich szkół pom aturalnych i na wyż­
sze uczelnie Republiki Litewskiej 
oraz studiów w nich w  roku szkol­
nym  1996/1997 rezygnu je  się z 
tłum aczenia podręczników m ate­
matyki, chemii, fizyki, biologii, in­
formatyki dla klas X I-X II. Ułatwi­
ło b y  to  u c z n io m  m n ie jsz o ś c i  
narodowych opanowanie tenńino- 
logii naukowej w  języku litewskim, 
stw orzyłoby szersze  m ożliwości 
korzystania z literatury naukowej 
wydanej w języku litewskim. Ponie­
waż możliwe są  trudności językowe 
w posługiwaniu się podręcznikam i 
litew sk im i, ich  n ie tłu m a c z e n ie  
p rzeniesiono  d o  roku szkolnego 
1996/1997, zanim  zostaną przygo­
tow ane i wydane specjalne słowniki 
term inów  w językach rosyjskim i 
polskim.

M inisterstwo Kultury i Oświaty 
przypom ina, że  ta  uchwała kole­
gium  świadczy tylko o tym, że nie 
będą  tłum aczone jedynie niektóre 
podręczniki. U św iadam iając złożo­
ny i niejednakowy poziom znajo­
mości języka państwowego wśród 
pedagogów  m niejszości narodo-

ków na Litwie w języku ojczystym, 
ponieważ nie jest m ożliwe należyte 
zorganizowanie procesu dydakty­
cznego w sytuacji, gdy podręczniki 
są w  innym języku niż się wykłada w 
szkole. Decyzja ta  przeczy Ustawie 
o  M niejszościach Narodowych R e ­
publiki Litewskiej, gwarantującej

o zn acza ła  s to p n io w ą  likw idację 
polskiego szkolnictwa n a Litwie.

Jaka to  będzie szkoła z  polskim 
językiem wykładowym, jeżeli pod­
stawowe przedm ioty będą wykła­
dane w  języku litewskim? I  jaka  to 
będzie nauka, jeżeli dziecko przy­
gotowując lekcje z podstawowych 
przedm iotów będzie musiało ślę­
czeć nad słownikiem?

W  celu lepszego opanowania 
języka państwowego przez uczniów 
szkół polskich M inisterstwo Oświa­
ty i Kultury R L  powinno zatrosz­
czyć lię  o  należyte przygotowanie 
lituanistów i postawienie na odpo­
wiedni poziom wykładania języka 
litewskiego w szkołach mniejszości 
narodowych Litwy.

kami pomocniczymi, 
się podręcznikami wydaiwmi 
granicą, prowadzić lekdewfeL? 
o jcz y s ty m  lub  państwoJ«™ 
uwzględniając realne możlń2  
szkoły oraz zapotrzebow ani 
dziców i uczniów. Pozostaje Z  
inna możliwość. Gdyby w spjw  
narodowe znalazły środld nafiffl 
sow anie przekładów wsromZ 
nych podręczników, takie nawis, 
zanie wcale nie byłoby sprzeczne ; 
uchwałą kolegium nr 3 z 27 styem,
1994 r. . J

Uświadamiamy, że uchwala la 
m oże się spotkać z nieżyoliwmj 
interpretacjami, niepotrzebnym iei 
upolitycznieniem. Przypominam, 
że przewidywana praktyka używać 
nia podręczników (wykłady prawa- 
dzi się w języku ojczystym, nauka 
odbywa się na podstawie podręcz, 
ników wydanych wjęzyku patom, 
wym) jest popularna w wielu pań­
s tw a c h  E uropy . Najbliższym 
przykładeih jest sąsiednia Rzecz­
pospolita Polska. '

Przepraszamy, że z powodu 
trudności finansowych jesteśmy 
zmuszeni do zrezygnowania z tłu­
m aczenia niejctórych podręczni­
ków, spodziewamy się, że znaleźliś­
my najbardziej pragmatyczny i 
mobilny wariant rozwiązania prob­
lemu.

Załącznik. Kopia uchwały kole­
gium.

Z  szacunkiem- / .
minister 

D. TRINKONAS

nauczanie w języku ojczystym, a nie 
tylko języka ojczystego (art 2).

Z  zaniepokojeniem musimy 
oświadczyć, że krok ten interpre­
tujem y jako  bezpośredni cios w 
szkolnictwo polskie na fĘttĘP 
czący jak litewskim, tak i g ® '  
narodowym ustawom i normom-

Zarząd Miejski Z w l^  
Polaków im  Utw* 

PrezM 
S i KORCZYŃSKI

I jeszcze jeden probleffl-f.
waż większość nauczycieli 
polskim -językiem  wykla®y 
zbliża się do weku e n e iy ^  
M inisterstw o Oświaty i P .  
musiałoby zatroszczyć sl? t
nienie kadry pedagogicznej <|1 > 
SZkÓł. I  H . 

Uważamy, że decyzja
stwa Oświaty i K u ltu iy z d ^

przeczy Konstytucji R e p | g ,  
tewskiej, która 
szościoni narodowym 
tym na Litwie nauczanie I r

I ojczystym.
Wyrażam* *

takim decyzjom „(lenia c 
rządu RL, Sejmu 
interwenCjęw tej spr®**’

M fl

1994.02.11

|&||p
1 TOMAS***'
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Faworyci: raz na 
„wozie”, raz — pod nim

prfbuńcy '*y*yp°wać zawczasu
vci„có« Igrzysk Olimpijskich w 

ijrietî nin,er ‘stawiająsyf rzecżjasna 
na faworytów, mogą czuć się na 

i . amcdzeni. Bo pnsecież częściej 
BU i  trafiają- To pudłowanie 

J oijęjuiw pierwej konkurencji 
O  biegu na 15 km kobiet s t  wolnym. 
W441 pretendentek do „złota" naj- 

wynlianiano Rosjankę L. Je- 
j S g  a tymczasem musiała ona za- 
SoWlićsię tylko „srebrem”, ustępując 
jpKlacjjnie tego dnia dysponowanej 
loszce M. di Centa.

W biegu mężczyzn na 30 km st. 
„Inym na najwyższym stopniu stanął 
B i  nie ten, któiy w oczach zdecy- 
imtnej większości kibiców miał tam 

znaleźć — Norweg T. Alsgaąrd. „ 
Ttn ledwie 22-letni zawodnik, 3-krot- 
„  zloty medalista mistrzostw świata 
juuiorflwwroku 1991, awansowawszy 
dopiero w tym roku do dorosłej 
pawiej reprezentacji swego kraju 
pojbamł ^złóta" samego „króla nart” 
Albatvilla rodaka B. Daehlie. W 

stylu, jaki ni u kogo nie musi budzić 
'wątpliwości 

Tak, wielcy też przegrywają. I 
{tedy są zrezygnowani. Tak chociażby 
jak Amerykanin D. Jensen. Któż miał 
iby odebraćodeń „złoto”, odeń który 

przed dwoma tygodniami ustanowił 
fantastyczny rekord świata— 35,76, w 

na 500 m łyżwiarzy szybkich? A 
tymczasem stało się tak, że Jensen w 
ogóle nie zmieścił się w medalowej 
trójce. Fo raz kolejny w swej bogatej 
tariene. Ażeby niespodzianka była 
wiesza zwycięski dublet święciliRos- 
jańie A Gołubiew i S. Klewczenija, 
uzyskując czasy lepsze od poprzednie­
go rekordu olimpijskiego z Calgary 
Niemca J.4J. Meya;

Czarna rozpacz panuje zapewne w 
bajach alpejskich, które brylowały 
dotąd w zjazdach i slalomach. Do Ig- 

« Lillehammer najokazalszymi 
łupami medalowymi szczyciły się Aust - 
n* (20-22-22), Szwajcaria (15-15-13) 
orazFranga (11-11-13). A tymczasem 
toąd po tym, kiedy na stokach w Kvit- 
Ijdl rozdano dwa komplety medali, 
próżno szukać ich przedstawicieli 

triumfatorów. Po zwycięstwie 
^rykanina T. Moe wzjeździe w jego 
| | $  P°sda Amerykanka D. Roffe- 

•óniipuer. We wtorek wygrała ona 
|^frPganl kobiet w czasie— 1.22,15. 
^dalsze lokaty zajęły Rosjanka S. 
^dyszewa _  ^ 4 4  j Włoszka L 

ner 1.22,45. Rosjanka wywal- 
T 2 ^ sposób pierwszy kruszec
[jropysld dla swego kraju w konku- 

naraarstwa zjazdowego. P o - ' 
jedyny brązowy krążek z pię- 

kont.8 ^ ^ am* w alpejskich 
om rcn̂ ac*1 zdobyła w ramach re- 

ZSRR j .  Sidorowa w slalo- 
I (ryn;^V Dym‘ to ̂ 2 lata temu w
P^^dAmpezzo.

}?ŝ P^czycy mają do rozegrania 
Z r , 5 7 mPletów medali i trzeba 
•*- u 26 wyryci dojdą nareszcie do

U g H  ^°biety-narclarki 
U® t̂ łlaruie 5 km su klasycz- 
proiL “ nowi%cym zarazem swoisty 

y ^ ^ a ra k ie g o  biegu łączonego,

którego druga część —  to bieg na 10 
km st. wolnym. Rewelacyjnie spisała 
się Rosjanka L. Jegorowa. Uzyskała 
ona najlepszy czas — 14.08,8 i wyprze­
dziła Włoszkę M. di Centa — 14.28,3 i 
niezmordowaną 38-letnią Finkę M.-L. 
Kirvesniemi — 1436,0. Startujące w 
tym biegu Polki M. Ruchała, B. Bocek, 
D. Kwaśny i H. Nowak zdobyły odpo­
wiednio 15, 31, 38 i 58 lokaty na 61 
sklasyfikowanych zawodniczek.

We wtorkowy wieczór rozdano 
p ierw sze  k ru szce  w ryw alizacji 
łyżwiarzy figurowych. Zgodnie z tra­
dycją podzieliły je  pary sportowe. I 
zgodnie z tradycją kolejny wielki 
triumf święcili reprezentanci Rosji, 
gdyż po „złoto” podobnie jak w Calga­
ry sięgnęli J. Gordiejewa i S. Grińkow 
— 1,5 pkt. Mistrzowie z Albertville N. 
Miszkutionok — A. Dmitrijew zajęli 
tym razem drugą lokatę — 3,0 pkt, a 
Kanadyjczycy I. Brasseur — L. Eisler 
podobnie jak w Albertville wywalczyli 
medale brązowe — 4,5 pkt.

Nie szczędzi niespodzianek tur­
niej hokejowy. Największa wydarzyła 
się w poniedziałek, kiedy to  uznawana 
za faworyta reprezentacja Rosji doz­
nała sromotnej porażki z Finlandią — 
0:5. Jest to najwyższa przegrana w his­
torii występów podczas olimpijskich 
batalii, uwzględniając osiągnięcia 
ZSRR i WNP. Rosjanie, którzy dotąd 
podczas Igrzysk wygrali 60 spotkań, 2 
zremisowali i zaledwie 6 przegrali, a 
tylko raz ulegli więcej niż jedną bramką 
(było to w roku 1960, kiedy ZSRR 
został pokonany przez Kanadę— 8:5), 
dostali od Fińskich Lwów tęgie lanie.

W innych poniedziałkowych me­
czach grupy „A” Niemcy wygrały z 
Norwegią— 2:1, a Czechy— z Austrią 
— 7:3. Wczoraj w trzeciej kolejce spot­
kań Rosja grata z Austrią, Czechy — z 
Niemcami, a Norwegia— z Finlandią. 
Przed tymi pojedynkami na prowadze­
niu w tabeli kroczyły Finlandia i Niem­
cy, notujące po 4 pkt, Czechy i Rosja 
miały ich po 2, a Austria i Norwegia jak 
dotąd nie zaznały radości zwycięstw.

We wtorek grała natomiast grupa 
„B”. A oto komplet wyników: Szwecja 
—  Włochy— 4:1, USA— Słowacja — 
3:3, Kanada — Francja — 3:1. Prowa­
dzi Kanada, która jako jedyna odniosła 
2zwycięstwa i nie straciła punktu. 3 pkt 
notują Szwedzi, po 2 — Słowacy i Ame­
rykanie, 1 — Francuzi, a Włosi — 
zgodnie z oczekiwaniem —  mają zero­
wy dorobek.

Litwę w Lillehammer podobnie 
jak w Albertville reprezentuje 6 za­
wodników i zawodniczek. Dotąd z tego 
grona szansę występu mieli V. Vencie- 
ne i R. Panavas. Niestety, spisali się 
tak, że szkoda gadać. W biegu na 15 km 
złota i brązowa medalistka z Calgary 
była 32, tracąc do zwyciężczyni bez 
mała 6 minut. W biegu na 5 km stało 
się natomiast coś, co jest trudne do 
uzmysłowienia —  Yenciene zeszła z 
dystansu , zaprzepaszcza jąc  tym 
samym szansę występu w drugiej części 

3 biegu łączonego — wyścigu na 10 km 
st. wolnym. Nie ukończył również w 

'  poniedziałek 30-kilomelrowej trasy R. 
Panavas.

Fakty spasowania podczas walki

nie wytrzymują żadnej krytyki. Bo 
przecież, czy po to się jedzie na Igrzys­
ka, by wycofać się z rywalizacji? Przeg­
rać też trzeba umieć godnie. Nawet 
jeśli poziomem o kilka klas się ustępuje 
najlepszym.

Wczoraj na Białej Olimpiadzie 
posiadaczy znalazły 4 dalsze komplety 
krążków. Rywalizacja saneczkarek za­
kończyła się zdecydowanym zwycięst­
wem Włoszki G. Weissensteiner, która 
miała łączny czas czterech ślizgów — 
3.15.517. 25-letnia mistrzyni świata i 
czwarta zawodniczka Igrzysk sprzed 
dwóch lat tym razem nie dała szans 
rywalkom, była najszybsza we wszyst­
kich czterech próbach. Medal srebrny 
wywalczyła Niemka S. Erdmann — 
3.16,276, a trzecia lokata przypadła 
Austriaczce A. Tagwerker— 3.16,652, 
k tó ra  uratow ała poniekąd honor 
swego kraju, gdyż mistrzyni olimpijska 
z Albertvflle jej rodaczka D. Neuner 
uplasowała się dopiero na 10 pozycji.

Jazda po muldach zadebiutowała 
w XVI Białej Olimpiadzie. Wtedy 
wśród kobiet zwyciężyła Amerykanka
D. Weinbrecht, a wśród mężczyzn — 
Francuz E. Grospiron. Wczoraj nato­
miast po złote laury olimpijskie sięgnę­
li Norweżka S.-L. Hattestad —  25,97 
pkt i Kanadyjczyk L. Brasar —  27,24 
pkt. W rywalizacji kobiet w gronie me­
dalistek znalazły się też Amerykanka
E. M clntyre— 25,89 pkt i Rosjanka J. 
Kożewnikowa —  25.81 pkt. „Srebro” 
wśród mężczyzn wywalczył Rosjanin S. 
Szupletsow —  26,90 pkt, a „brąz” — 
Francuz E. Grospiron — 26,64 pkt.

Ostatni z kompletów medali po­
dzielili łyżwiarze szybcy w biegu na 
1500 m. Raz jeszcze klasą dla siebie był 
Norweg J.-O. Koss. Uzyskał on wynik 
—  1.51,29, co jest nowym rekordem 
świata. Koss po raz drugi stanął na naj 
wyższym stopniu podium. Dwie dalsze 
lokaty wywalczyli Holendrzy R. Rit- 
sm a — 1.51,99 i F. Z andstra  —̂
1.5238.

W  ten sposób po wczorajszych 
zmaganiach na prowadzeniu w klasyfi­
kacji medalowej plasowała się Norwe 
gia (4-3-0). Dalsze lokaty zajmowały: 
Rosja (3-5-2), Włochy (2-1-2), USA 
(2-1-0), Niemcy (1-1-0), Kanada (1-0- 
2)-

17 lutego stawką batalii na śniegu 
i lodzie będą 4 komplety medali. Nar­
ciarki pobiegną dystans 10 km st. wol­
nym, a narciarze 10 km st. klasycznym, 
mężczyżni-alpejczycy wyłonią najlep­
szych w supergigancie, a łyżwiarki — w 
biegu na dystansie 3000 m.

Przewodniczący MKÓ1 J.-A  Sa 
maranch, który w poniedziałek na dwa 
dni udał się z Lillehammer do Saraje­
wa, aby oddać cześć miastu, goszczące­
mu najlepszych sportowców świata 
podczas Igrzysk roku 1984 i ponowić w 
stolicy Bośni apel o „pokój olimpijski” 
wczoraj dotarł nareszcie do celu wyp­
rawy po tym, kiedy silne opady śnieżne 
i lód zatrzymały olimpijską delegację 
na lotnisku w Splicie.

Zresztą, w Norwegii pogoda też 
nie pieści organizatorów. Synoptycy 
zapowiadają opady śniegu, a i mróz, 
sięgający w nocy 30 stopni, nie zamie­
rza jakoś ustępować.

KRON IKA PA M IĘC I . . .

Ułani, ułani...
Historia powstania 

23 Pułku Ułanów Gro­
dzieńskich sięga czasów 
Powstania Listopado­
wego 1831 r. Wówczas w 
jeździe powstańczej ist­
niał 23 Pułk Ułanów Li­
tewskich. Odtworzenie 
pułku nastąpiło w 1921 
r. i zw iązane było z 
działaniami bojowymi 
Dyw izji L itew sko- 
Białoruskiej w latach 
1919-1920. Szwadrony 
Ułanów Grodzieńskich 
przekształcone w Pułk 
Ułanów Grodzieńskich 
w ram ach Wileńskiej 
Dywizji.Jaz.dy Litwy 
Środkowej miały cha­
rakter wybitnie regio­
nalny. Większość w nich, 
gdy powstawały w 1918 
r., stanowili ochotnicy, a 
w następnych latach po- 
woływani do służby 
czynnej ch łopcy  z 
Kresów. Numer — 23 
pułk otrzymał 1 czerwca 
1921 r. Swój sztandar 
zaw dzięczał m iesz­
kańcom  G rodzień- 
szczyzny. Wręczenia dokonał 13 sierp­
nia 1922 r. marszałek Józef Piłsudski w 
Wilnie.

Z  m ieszkających na W ileńsz­
czyźnie ułanów 23 Pułku żyje najpraw­
dopodobniej tylko kilku. Jednym z nich 
jest Stanisław Sużynowicz, ur. w 1906 
r., mieszkaniec wsi jodziszki w rejonie 
wileńskim. Pan Stanisław do służby 
czynnej został powołany w 1928 r. Był 
uczestnikiem wojny obronnej 1939 r., 
walczył pod Lwowem. Walczył tak jak 
śpiew&no w powstałej przed wojną 
żurawiejce pułkowej:

Mocny w pieśni, w boja sławny,
Dwadcat trety prawosławny.
Coraz mniej zostaje z nami daw­

nych ułanów, tych malowanych dzieci, 
za którymi hen kiedyś wiele panienek 
leciało. Niedawno zmarł Franciszek 
Kowallcki, stary kawalerzysta, ur. 1905 
r., z 13 Pułku Ułanów Wileńskich. Z 
tego samego, o  którym w żurawiejce 
śpiewano:

Chociaż otok m a różowy,
Jest to jednak pułk bojowy~

Zatarły się słowa tekstu tej żura- 
wiej ki w pamięci byłego ułana 13 Pułku 
Stefana Zaranki, ur. w 1906 r. koło 
Podbizezia, obecnie mieszkającego w 
Wilnie. Zatarły się ślady podków 
ułańskich koni, tych wiernych bojo­
wych przyjaciół, na których wspomnie­
nie niejednemu staremu kawalerzyście 
łzy się kręcą w oczach, a,na usta cisną 
się słowa wiersza z dawnych lat: 

Znosimy zawsze razem 
Ćwiczebny trud i znój,
A kiedy wódz rozkaże,
Pójdziemy razem w bój!
Mimo upływu czasu imiona daw­

nych ułanów zachowają się w naszej 
pamięci. Ocalamy nią resztki świata, 
który rozpadł się po klęsce wrześniowej 
1939 r.

Jerzy SURWIŁO

NA ZDJĘCIU: Stanisław Sużyno­
wicz w gronie rodzinnym w czasach 
służby czynnej.

Fot archiwum

Podziękowanie kombatantów
Dzisiaj czynimy zadość życzeniu 

wszystkich kombatantów polskich for­
macji II wojny światowej z Wilna i Wi- 
leńszczyzny: w ich im ieniu  za 
pośrednictw em  „K uriera W ileń­
skiego” składamy najserdeczniejsze 
podziękowania fundatorom darów na­
desłanych i przekazanych w różnej po­
staci z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku:

Stowarzyszeniu „Wspólnota Pols­
ka”, Dom Polonii w Pułtusku;

Przedsiębiorstwu Produkcyjno- 
HandloWo-Usługowemu „Damis” i 
jego właścicielowi Panu Bohdanowi 
Tomaszewskiemu;

Konsulatowi Generalnemu Rze­
czypospolitej Polskiej w Wilnie.

Słowa serdecznej wdzięczności 
kierowane są także pod adresem Pana 
Czesława Drzewieckiego z Zarządu, 
Okręgu „Warszawa” SZŻAK oraz 
Pana Mieczysława Wołodźki, członka 
Zarządu Wileńskiego SZŻAK w War-

Najpiękniej sza Polka Litwy
J konkursu

I p 8  Litwy. 
u,v odbył się przed 

®ył jeszcze bardzo 
S t a Włe<̂ ,ano jak nań rea-

S i J L at° rłklni **yc»jem
S e< nu. *?rpowiada,i pr^pua:-

J *?®y *nnc czasy.
W  Wyłonił nainiri

' Ń .

1 nacjonalistów”?

--^oniłnajpięk- 
utwy w osobie Brygity 

^lij^^kałw fw iatow ych
miesz-

nJ  konkursie wziefcl** wzięło
W*?1' nam stwier- 

1r*fiły dwie laureatki

naszego konkursu na tytuł „Dziewczy­
ny Kuriera”. Są to wicemiss Ewelina 
Szatkowska i laureatka nagrody radia 
„Znad Wilii” Irena Sawicka. Być może, 
mielibyśmy więcej laureatek spośród 
swych dziewcząt, ale wiele z nich „po­
wyskakiwała za mąż”. Trzymamy kciuki 
Za te dwie i życzymy im powodzenia w 
finałach.

Konkurs na tytuł Najpiękniejszej 
Polki Litwy zorganizowała nowo pow­
stała spółka „Wilia Press”, która istnie- 

• je zaledwie trzy miesiące. Jej prezes, 
Stanisław Widtmann, opowiedział w 
paru słowach o celach tego wspólnego 
litewsko-polskiego przedsiębiorstwa. 
Jak wskazuje sama nazwa, będzie się 

' ono zajmowało działalnością wydaw­

niczą. Pierwszą jaskółką ma być nowy 
tygodnik, który jeszcze nie ma nazwy, 
ale konkretnie określoną tematykę — 
polityczno-ekonomiczną. Rodzi się ów 
tygodnik we współpracy z jednym z naj­
większych dzienników polskich „Rzecz­
pospolita”, która, jak wiadomo, upra­
wia właśnie ten rodzaj dziennikarki, 
jest przewodnikiem w świede biznesu, 
bankowości, handlu.

Cieszy nas fakt powstania takiego 
pisma, w którym nasi rodzimi biznes­
meni znajdą konkretną radę, pomoc, 
nie będą, jak dotąd, błądzili po omacku 
w zawiłych labiryntach ustaw i para­
grafów. Tygodnik będzie miał 16 czar­
no-białych stron.

* Wracając do konkursu na tytuł

Najpiękniejszej Polki Litwy, informu­
jemy, że do finałów weszły następujące 
panny: Alina Żołnierowicz, Grażyna 
Berdeslute, Irena Budorlna, Irena 
Łowicie 1, Iwona Matoń, Irena Sawic­
ka, Ewelina Szatkowska, Andżelika 
Rusak, Wioletta Narywsk, Donata 
Wasilewska, Jan ina Tomaszewicz, 
Irena Petrnsewicz. Zwyciężczyni kon­
kursu trafi bez eliminacji wstępnych do 
finału konkursu na tytuł Miss Litwy.

Obecnie dwanaście finalistek ćwi­
czy pod okiem wytrawnych specja­
listów z firmy „Akademia Femina” za­
sady choreografii, zachowania 
scenicznego. Ćwiczą bardzo Intensyw­
nie po 4 godziny w soboty i niedziele.

Finały Odbędą się 5 marca w Ro­
syjskim  Teatrze Dramatycznym. 
Cena biletu podobno będzie się wahała 
od 10 do 40 litów. A więc impreza za­
powiada się pięknie.

Barbara ZNAJDZIŁOW3KA

Kobiecie przyśniło się, że śpi z ko­
chankiem i nieoczekiwanie wraca mąż. 
Budzi się i budzi męża:

—Szybko skacz przez okno kocha­
nie, mąż idzie!

Mąż wskakuje z łoża, otwiera okno 
i skacze. Lecąc myśli: „Do diabła, a ja 
kim jestem?”

Piotr już od kilku miesięcy na 
morzu. Żadnej kobiety, tylko woda i 
śledzie. Na dzień przed powrotem, roz­
mawia przez radiotelefon z żoną.

—Anno, jesteśmy teraz jak byki na 
arenie. Gdy wrócę, czekaj na mnie na 
przystani, nadmuchaj materac i stój z 
nim.

— Dobrze. Tylko postaraj się jako 
pierwszy zejść na ląd.

Inspektor do wędkarza:
— Dlaczego łowicie w zakazanym 

miejscu?
— Ja nie łowię, ja myję robaka.
— Pozwólcie zobaczyć. Dziękuję. 

Proszę płacić karę!
— Za co? I  
—■ Wasz robak bez kostiumu ką­

pielowego.
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ZA D B A J
O SWOJĄ FIRMĘ, HURTOWNIĘ, SKLEP, ORGANIZACJĘ. 

ZGODNIE Z WASZYMI ZAPOTRZEBOWANIAMI:
— stworzymy komputerową bazę danych (personel, towary lip.)
— udzielimy konsultacji w sprawie wykorzystania komputerów;
— nauczymy personel obsługi baz danych.

INFORMACJE: ynaius, UL 44-45-16 w dniach pracy od 9.00 do 12.00.
(Za/n. 151) ■

STALE DROGO 
SKUPUJEMY 

CZEKI 
INWESTYCYJNE. 
VUnius, tri. 22-10-24, 

62-26-45 od godz. 10 do 17.
(Zam. 82)

FIRMA KUPI 
CZEKI 

INWESTYCYJNE. 
Vnnlus, Kalvarl]q 14; VI- 

yulsklo 7-412. Tel. 65-26- 
18, 35-28-00.

(Zam. 84)

SKLEP JUBILERSKI 
„ P E R L A S ” 

KUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby jubilerskie, skupuje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu. 
ZWRACAĆ SIĘ: Yilnius, 

Naugarduko 30, teL26-15-56, 
(Zam. 110J

piuitHiii(tiu«ii!iiisttiitinituiiiiiiitiiiiii| 
|  FIRMA KUPUJE |  

CZEKI 
INWESTYCYJNE. |  

S Vłlnius. Poczta główna; 5 
■ Justiniłldtf 62 a, sklep „Świat a 
1 Dziecka”, tel. 22-89-20,65-26- § 
1 18,61-74-00.

(Zam. 85) 1
SinRiiiiiinmiiinniinnHmnminmmA

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. i  do 2 0  
Vrublewskio 2, kolo placu Katedralnego,

: • • Vilnius. tel. 22 70 17 - >, -

DiiiiiiiiiiiiHiiiniMiinia 
=  PO  D O B R E J C E N IE  |

S K U P U JE M Y  
|  I CZEK I |
i IN W E S TY C Y JN E . =
-  Vtlnlus, Jaslnsklo 1/8, Z
Ź  tel. 22-31-70.

Żlrmunij 141, 
teL 76-46-79.

(Zam. 121) S
B iiiiiiiiiiiiH iiiiiiiiu iia

Podzielamy ból kolegi Zygfry­
da WOŁEJSZY, wicedyrektora 
szkoły średniej w Solennikach z 
powodu zgonu Matld i Ojca

Zespół Wydziału Oświaty i 
Wydziału Związku Zawodowego 

Pracowników Oświaty rejonu 
wileńskiego

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9  do 20. 
VUnius, Vrublevskio 2, obok pl. 

Katedralnego, teL 22-70-17.
(Zam. 90)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 

Vi!nius, Kalvarljq 62 (vts a vls 
rynku), tel. 73-21-72 od godz. 9 do 
17.

(Zam. 119)

DROGO 
skupujemy złoto, platynę. 

Vilnius, Śopeno 5-19, tel. 26- 
08-07,46-40-90.

Savanoriq 36-70, tel. 23-42-00.
(Zam. 132)

KURS
Języków ang ie lsk ieg o  l n ie­

mieckiego według metodyki nauki 
Języków PHILIPS.

To wszystko w firmie „Kalba”. 
Yilnius, tel. 77-82-50, 77-82-93 

od godz. 9.00 do 19.00.
(Zam. 153)

SPRZEDAJE SIĘ 
dżinsy męskie i damskie (42-58 

Lt) oraz kurtki dżinsowe (55-120 Lt) 
różnych rozmiarów, fasonów I ko­
lorów.

Vllnlus, tel. 35-51-36.
Kaunas, tel. 22-51-57 w godz.

9.00 — 19.00.'
(Zam. 157)

KUPUJĘ 
gal, pallad, platynę, srebro, ko­

balt, proszek kobaltowy, ind, tan­
tal, tellur, niob.

Vllnłus, tel. 64-16-37.
(Zam. 160)

POSZUKUJESZ NOWYCH 
PARTNERÓW?

Chcesz, żeby o Tobie 
I o Twoje] firmie dowiedziano się w  Polsce? 

Poda] ogłoszenie do „TR YB U N Y”. 
Pragniesz, by usłyszano o Tobie w  Niem czech? 

Gazeta „Europacentr” czeka na Tw oje ogłoszenie. 
Ogłoszenia są przyjmowane w redakcji 

.KURIERA WILEŃSKIEGO",
Wilno, al. Lalsvćs 60, pokój 1114.

Codziennie w dniach pracy od 9 do 17.

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny Sejmu 
i Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje się od 1 lipce 1953 r.

Nasz adres:
Lalsv6s pr. 60. 2056Vilnlus, 

Uetuvos Respubllka

Kod 67218 
Cena 15 ct (w Polsce - 1 000 zł.) 
Nr rejestrseji — 322. Zam. 553

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

Znad Wilii
Radio 7334 /  103.8 FM

Radio „Znad Wilii” codziennie 
proponuje następujące pozycje progra­
mu:

— Serwis informacyjny, od 6.00 do
23.00 co godzinę.

— Radio-budzik: 6.05.
— Kalendarium historyczne: 7.15.
— Konkurs poranny: 7.30.
— Serwis ÓBC: 8.00,19.00,23.00.
— Horoskop: 8.15,9.15.
— Gość radia „Znad Wilii”: 830 

(poniedziałek, środa, piątek).
— Kursy walut: 9.30,10.30,11.30, 

1230.
— Przegląd prasy. 9.45.
— Godzina rosyjska: 10.00,15.00.
— Koncert* życzeń: 11.05,1930.
— Serwis kulturalny. 1130,1430.
— Kuferek radia „Znad Wilii”: 

12.05.
—  Sport: 1330,2130.
— Program „Astrologia dla każde­

go”: 15.30 (wtorek i czwartek).
—  Konkurs „3 x tak”: 17.05.
— Dzisiaj w telewizji: 1730.
—- Godzina litewska: 18.00.

> ■ -r - Dobranocka: 20.30 (sobota, 
niedziela —1 konkurs dla najmłod­
szych).

I — Wiadomości dla dzieci: 2030 
(sobota).

— Konkurs wieczorny. 22.05.
— Muzyczna noc: 24.00.
D ział reklamy radia „Znad

Wilii”: 2056Yilnius, aL LaLsvćs 60, teL 
42-94-57.

EKRANY
LIETUYA ^  „Salon KM" 

(Włochy) — 0,12,14,16,18,20.
YILNIUS — „Krew na piasku ” 

(USA, Hiszpania) — o  11,13,15,17. 
„John F. Kennedy— strzały w Dallas*1 
(USA) — o 19.

HELIOS — I sala — „Mówiąca 
małpa** (Rosja) —  o  11,14.10,15 JO, 
19, 20.30. „Tąjemnica rozkoszy, czyli 
gra namiętności" (USA) —  o 1230, 
17.20. II sala — „Gorące głowy-2" 
(USA)— o 10.40,16.10,19.30. „Ostat- 
ni bohater filmowy" (USA) —  o 14. 
„Trudny cel” (U S A ) — o 12.20, 
„Dzika orchidea-6" (USA) —  o 17.50. 
Seans nocny: „R ob in Hood — 
mężczyźni w trykocie" (USA) o 21.10.

PERGALĆ — 17-21.11 —
„Złotowłosa I złota twierdza" (USA) 
— o 12, 15 .50 . „Czerwony upał1 
(USA)— o 14,17.50,19.40.19-20.11 — 
retrospckcja litewskich filmów animo 
wanych i spotkanie z ich twórcami — o 
14.

AUŚRA — „Tąjemnica śmierci 
fotomodelki" (USA, dla dorosłych) — 
o 1030, 12.10, 14,18.10, 20. „Gita 
Sitapuru" (Indie, 2 s.) — o 15.50.

KALENDARIUM
*  Czwartek (17.11) jest 48 dniem 

1994 r. Do końca roku 317 dni.
*  Znak Zodiaku;— Wodnik.
*  Imieniny Aleksego, Łukasza.
*  Wscnód Słońca — 738, zachód 

— 17.28. Długość dnia 9 godz. 50 min.

POGODA
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 17 lutego 
zachmurzenie, bez opadów, wiatr 
wschodni. Temperatura 2 - 7  stopni 
mrozu.

W ciągu następnyoh dwóch dni 
krótkotrwałe opady. Temperatura w 
nocy 5 -  10, w dzień 1 - 6  stopni 
mrozu.

TE L E W IZ JA
CZWARTEK, 17 LUTEGO

LTV
730 — Program. 735 — Audycja L 

inform. 8.00 — Wiadomości w jęz. 
franc. 8.25 — Wiadomości w jęz. niem. 
8.50 — Program edukacyjny w jęz. 
niem. 9.05— Dla dzieci. 10.05 — Film 
fab. „Po Paryżu”. 11.25 — Zimowe Ig­
rzyska O lim pijskie. Narciarstw o 
mężczyzn. 13.00 — Dziennik Olimpia­
dy. 13.20 — Narciarstwo kobiet. 18.00
— Dziennik. 18.10 Dziennik BBC.
18.40 — Wiadomości (ros.). 18.50 — 
Program dla dzieci. 1930 — Komedia 
„Pan Byn”. 20.00— Katolickie studio. 
20.30 — Bracia losu. 21.00 — Panora­
ma. 21.35 — Dziennik Olimpiady. 
22.00 — Serial „Niespokojna służba”. 
22.55— Sala baletowa. 23.15— Dzien­
nik wieczorny. 2335 — Sala baletowa. 
24.00— Zimowe Igrzyska Olimpijskie.

BAŁTYCKA TV
18.00 — Program TVP. 20.00 — 

Wiadomości. 20.05 — Wyprawa na 
łono przyrody. 2035 — Koncert. 2130 
— Nie szukaj słowa w kieszeni. 22.00— 
Mój kraj. 2230 — Nowiny bałtyckie. 
22.45— Przegląd koszykówki. 23.00— 
Film fab. „Noc żywych zmarłych”. 035
— 2.20 r-p Program TVP.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 7.30 - J  

Lekcja jęz. ang. 733  — Dziennik Teje- 
3.7.40— Muzyka. 8.00— Sport i aero- 
bic. 8.30 —  Film anim. 930 — Film 
„Taka Zuzanna i inni”. 10.00 — Muzy­
ka porannna i... 10.20 — Film „Santa 
Barbara”. 11.10 — Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie. 14.57 — Lekcja jęz. ang.
15.00 — Filmy anim. 16.00— Muzyka.
17.00 — Program sportowy. 1 8 .0 0 ^ ' 
Film dok. 1830 — Program z Ponie- 
wieża. 19.00 — Najświeższe wiado­
mości. 19.20 — Lekcja jęz. ang. 19.25 
— Wystawa. 1935— Film „Santa Bar­
bara”. 20.25 — Wiadomości Tele-3. 
2 0 3 0 — Dziennik CNN. 21.00 —  Mu­
zyka. 2130 — Lekcja jęz. ang. 2133 — 
Film „Taka Zuzanna i inni”. 22.00 — 
Tango, tango. 2230 — Łyżwiarstwo fi­
gurowe. 23.35 — Muzyka. 0.05 — Lek­
cja jęz. ang. 0.10— Film.

WARSZAWA
10.00 — Wiadomości. 10.15 — 

Mama i ja. 1030 — Domowe przed­
szkole. 10.55 — Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 — Kwadrans na kawę.
11.20 —  Olimpiada. Narty — bieg 
mężczyzn na 10 Jem do kombinacji su­
pergigant mężczyzn. 12.10 — „Polic­
janci z Miami” — serial prod. USA.
13.00 — Wiadomości. 13.15 — Maga­
zyn notowań. 13.45 — „Raj” —  maga-

— zyn młodzieżowy. 14.30— 16.55 — Te­
lewizja edukacyjna. 17.05 — „Raj” — 
magazyn młodzieżowy. 17.50 — Mu­
zyczna Jedynka. 18.00 — Tęleexprass. 
18.20— Miliard w rozumie-telet umiej. 
18.50 — Antena. 19.05 — „Zmagania 
z grypą” — serial dok. prod. norwes­
kiej. 19.30 — Olimpiada. Skrót wyda­
rzeń dnia. 20.00— Tęczowy Mini-Box.
20.10 — Wieczorynka. 20.30 —  Wia­
domości. 21.15 “ ^„Bilans” — magazyn 
rządowy. 21.20— „Policjanci z Miami” 
— serial prod. USA. 22.15 — Tylko w 
Jedynce. 23.00 —  Olimpiada. Hokej: 
Kanada — USA, skrót wydarzeń dnia.
24.00 —  Wiadomości gospodarcze. 
0.20 — Gorąca linia. 0 3 0 — Muzyczna 
Jedynka. 0.35 — „Ognista krew” (6- 
ost.) —  serial dok. prod. ang. 1.20 — 
To lubię.

OSTAŃ KINO
5.10— Dziennik. 5.20— Gimnas­

tyka poranna. 530  — Poranek. 7.45 — 
Rynek nieruchomości. 8.00 — Wiado­
mości. 8.20 —  Koncert. 8.40 — Film 
„Po prostu Maria”. 9.30 — W świecie 
zwierząt. 10.10 — Do lat 16 i więcej. 
10.50. — Ekspres prasowy. 11.00 — 
Wiadomości. 12.50 — Film fab. „Go- 
riaczew i inni”. 13.20 — Zimowe Ig­
rzyska Olimpijskie. 1430— Przedsię­
biorca. 15.10 — Film anim. 15;40 — 
Do lat 16 i więcej. 16.20 — Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie. 16.50 — Abe­
cadło prywaciarza. 17.00 — Wiado­
mości. 17.25 — Labirynt 17.50 — Do­
kumenty i losy. 18.00 — O pogodzie. 
18.05— Film „Poprostu M aria'. 1835 
— Panorama filmowa. 19.40— Dobra­
noc, dzieci. 20.00 — Wiadomości.

2035 — O pogodzi^ H  
„Milion”. 20.5 5 - 7 7 , S&gsCj 
Olimpijskie. Podczn S U *  Im,

23.50 — MTY.

7 30-

p ' ^ k , „ LUteqo 
ltv

H

Program. 735 
i iu u im . 5700 —  toWiiru

8.50— Program dla fcj-j "W- 
media
pu (Francja). 10.55- 13,5h*'»kŁ 
we Igrzyska Olimpijki. 
Wiadomości. 18.10 —tv "  18W 3
18.40 — Wiadomości (rosTio?^ 
Program dla dzieci. 19.jo '  J 8* -  
wileńskie. 19.55 Zim^T.

m S - D z i e n n * ^ ^
B |  S f s t W J l I f f e
Zimowe Igrzyska O limpią. 
Program sportowy. s'

TELE-3
' 1 , 7-00 — Dziennik CNN. r l  

Lekcja jęz. ang. 7.33 -  
Tele-3.7.40 — Muzyka. MO—22?. 
aerobic 930 -  Filmy anim. loST 
Filim „Taka Zuzanna i inni". 1030 
Muzyka poranna i ... 10.55 — Lrfl

ra” 1i*5n * <7 - ~  Fil?1 ”S>nurf . ’ V1 — Z'mowe Igrzyska OlimpR.
14 — Lekcja j?Ł

Zimowe Igrzyska Olimpijski. 1635-. 
Film. 17.45 — Muzyka. 18.00 -  Ru 
dok. 1830— Serial „Dyżumaapteka*
19.00 — Najświeższe wiadomokl
19.20 — Lekcja jęz. ang. 1925 -Wb- 
domości Tele-3.19.30— Audycja nu 
zyczna. 19.50 — Program dla dzieci 
20.10 — Kronika 02. 2030 -  Bk
21.20 — Ogłoszenia. 2125 — Mist 
rzostwa Litwy w biliardzie. 22.15 -  
Show „Rower". 2235 — Wideokau- 
kas. 0.10 — 5 piosenek. 030—Lekcja 
jęz. ang. 03 5 — Fllna.

WARSZAWA
10.00 — Wiadomości 10.10- 

Mama i ja. 10.20 — Domowe przed­
szkole. 10.50 — Olimpiada. Sanki 
dwójki, biathlon — bieg ńa 15 km ko­
biet. 12.00 — Film fab 13.00- Wia­
domości. 13.15 — Magazyn notował 
13.45 — Dla dzieci: „Ciuchcia”. 1430
—  16.55 — Telewizja edukacyjna. 
17.05 — Dla dzieci: „Ciuchcia". 1750 
— Muzyczna Jedynka. 18.00 —Tdca 
press. 18.20— Automania—magazyn 
motoryzacyjny. 18.45 — Randka« 
ciemno — zabawa quizowa. 1936 -  
Olimpiada. Skrót wydarzeń dnia. 20i)0
—  Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości. 21.15— „Prawda przeciw praw­
dzie” — film fab. prod. USA 23.00— 
Olimpiada. Łyżwiarstwo figurowe - 
pary taneczne. Skrót wydarzeń dnia. 
030 — Wiadomości 0.45 — Gorąca 
linia. 1.00 — „Przynęta w aerozolu’-  
film fab. prod. franc. 220— Koncert.

OSTANKINO
5.10— Wiadomości. 520—Gim­

nastyka poranna. 530—Poranek. 7.45
—  Film anim. 8.00 — Wiadonwto.
8.20 — Film dla dzieci. 930 -  Sf 
TV 50x50.10.45 — Ekspres prasowy 
10^5 — Zimowe Igrzyska Olimp^
14.00 — Wiadomości 14.25— 
siębiorca. 15.00 — Biznes. ^*£7 
Olesia i towarzystwo. 15.45 — l** 
nodrom. 15.55 — Zimowe Iggę 
Olimpijskie. 1 8 3 0 -  Ncnwfoi* 
ralne. 18.45 — Pole cudów.} 
Dobranoc, dzieci. 20.00 ~  
mości. 2035 — O p o g o d z ie .g  
Film fab. „Blues o
Człowiek tygodnia. 2235 -- 0. - 
23.15 — Wiadomości, 
pres prasowy. 2335—Dziennik G j  
piady. 23.55— Zimowe 
pijskie. 0.20 — Program X ^
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Jarzy SURWIŁO 
Zbigniew MARKOWICZ 
Terasa ŻARK 
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Anna RZEW U SK A „
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